
T V i - .  9 5 W e Lwowie. Środa dnia 26. K w ietnia 1876 K o l i  X  V  .
Wychodzi codziennie o godzinie 7 . rano, 
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P rzed p ła ta  w ynosi: 

MIEJSCOW A’ kwartalnie . . . 3 złr. 75 cent.
„ miesięcznie . . . 1 „ 30 „

Z przesy łką p o cz to w ą: 
y  » ^ ■ ‘rA  państwie anBtrjackiem . 6 złr. — ct.

-j, *  i  Prng i Rzeszy niemieckiej .
'F r a n c j i .....................................
/B elg ii i Szwajcarji . . . .

£  | „ Włoch, Turcji i księt. Naddn,
^  J „ S e rb i i ........................................

Numer pojedynczy kosztuje 8 centów

po 7 złr. 
1 50 cnt.

P r z e d p ł a t ę  i o g t e s z e u i a  p r z y j m u j ą :
We LW OW IE bióro administracji „Gaz. N ar.' 

przy ulicy Sobieskiego pod liczbą 12. 'dHWi.icj no
wa nlica I. 201) i ajem ja dzienni W. P iątkow 
skiego, plac katedralny 1. 7. W KRAKOW IE: księ
garnia Adolfa Dygasińskiego. Ogłoszenia w PARYŻE 
przyjmuje wył.icjnie dla .G azety Nar." ajencja 
Adama, Correfoiir de la Giois. Rouge 2. prenum e
ratę zaś p. pułkow nik Raczkowski. Kauboug. ł ’o 
sonuiere 33. W W IEDNIU pp. Haasenstein et Y ogltr. 
nr. 10 Wallfiscligasse. A. Oppelik Stadt, Stul enbastei 
2. Rotter et Cm. I. Riemergasse l.J i G. L. Daiilm et 
Cm. 1. M ax«ilianstrasse 3. W FRANKFURCIE: nad 
Menem w Hamburgu pp. Ilaasenstein et Yogler.

OGŁOSZENIA przyjmują »ię za opłatą 0 centów 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym dru
kiem. Listy reklamacyjne nieopieczątuowane nie 
ulegają frankowaniu. M anuskrypta drobne uie 
zwracają się, lecz bywają niszczone.

L w ó w  dnia 26. kwietnia.
(Stan rokowań aastro-w ęgiersk ich  po osU tn iej 

konferencji z d. 20 . b. m. —  Spraw a wschodnia ; 
telegram stambulski i pogłoski o okupacji B o sn ii; 
zjazd kobnrgski. —  P roces grecki. —  Z H iszpanii. 
—  Wiec niemiecko-polski w P szczew ie  w Poznań- 
skiem. —  Wybory delegatów . — W iadom ości r /z a 
boru moskiewskiego.)

W spraw ie r o k o w a ń  a a s t r o - w ę g i e r 
s k i c h  doniosła Nowa Presse, że oba gabinety 
omówiły się, co do kwoty (na w ydatki w spól
ne), i i  nie będą na nowo rozbierane podstaw y 
obliczenia, ty lko przyjmie się na nowo stosu
nek dotychczasowy 70:30, i że myśl tę  prze
prowadzać będą w sejmie węgierskim i Radzie 
państwa- Otóż Pester Lloyd  oświadcza, że była 
chwila, w której gabinet w ęgierski na to przy
staw ał, ale pod warunkiem, że co do spraw y 
konsumcyjnej, porozumienie dójdzie do skntku, 
gdy jednak ten w arunek się nie ziścił, więc i 
cały ten pro jek t npadł. Wiemy też z howcj 
P ru sy , że rząd przedlitaw ski wnosił, aby ugo
da co do kw oty i co do związku handlowo- 
cłowego nie co 10, ale co 25 była odnawianą; 
Ptster L loyd  donosi, że rząd  w ęgierski stanow 
czo się temu wnioskowi oparł, i już o tem wię- 
cfej uie mówiono.

O wspólnej konferencji m inistrów przędli 
taw skicb i węgierskich a d. 20. b. m., pod 
przewodnictwem A ndrassego odbytej, donosi 
Pester Lloyd-. „Ministrowie p izedlitaw scy  ob 
staw ali absolutnie przy swojem wzbranianiu 
się poczynienia jakichkolw iek ustępstw  w sp ra
wie k  o n s urn c y j  n e j .  P rzyznaw ali, że pod 
względem cyfrowym, są W ęgrzy  przy obecnej 
manipulacji pokrzywdzeni ; ale dodali, że stan 
ten dłużył za podstaw ę przy  obliczaniu kwoty 
w r. 1867 i że ze zmiana w spraw ie konsum- 
cjjnej musi nastąpić także zmiana co do kwo 
ty. Na to m inistrowie węgierscy odpowiadali, 
iż z wywodów kolegów przedlitaw skicb tylko 
tyle wynika, że zm iana w spraw ie konsumcyj- 
nej nie może wejść w życie dopóty, dopóki nie 
upłynie czas, na k tóry  obecua kw ota obowią
zuje; ale wcale nie wynika, iżby już te raz  co 
do spraw y koŁsnmcyjuej porozumieć się niemo
żna. M inistrowie w ęgierscy nie są przeciwni 
temu, aby co do kwoty jeszcze przed upływem 
tego term inu, n. p. w lecie r. b. rokow ania 
rozpoczę to , ale stanowczo mnszą wystąpić 
p n ec iw  wszelkiemu zwx>Uniu sprawy, k^ną^rn- 
cyjw j z kworow ą. To był jedyny pupki wa- 
ś iy ,  względem którego żadne zgoła porozumie
n ie  i na tej konferencji nie doszło do skutku.

„W spraw ie b a n k o w e j  wnosili m inistro
wie przedfitawscy, aby to samo tow arzystw o 
ia łoży ło  bank przedlitaw ski i bank węgierski, 
pod osobnemi, samoistnemi dyrekcjam i, ale ze 
W8pólnemi biletami bankow em i; emisja biletów 
dla W ęgier stosow ałaby się do części zapasu 
metalowego jakaby na W ęgry przypadła. Jeżeli 
rząd węgierski na ten projekt p rzystan ie , to 
Przedlitaw ia udzieli przywilej bankowy tylko 
takiem u tow arzystw u, któreby na umówione 
przez oba rządy warunki przystało. (Przywilej 
banku nar. upływa z końcem roku p rzy sz łeg o ; 
w W ęgrzech bank ten je s t  tylko tolerowany.) 
Na to odparł T isza, że wniosek ten bardzo od
biega od dotychczasowych żądań węgierskich, 
nie może Więc na razie wypowiedzieć swego 
zdania o n im ; musi się wprzódy naradzić ze 
swojem stronnictwem, i na podstawie tej n a ra 
dy prcedstaw i w poniedziałek lub w torek ko
ronie uchwałę gabinetu węgierskiego."

Stan obecny całej sprawy, jak  go Tisza 
Ba sobotniem zebraniu przy.wódzcó w większości 
Węgierskiej, a następnie w niedzielę na zebra-

Notatki lwowskie.
(K ne.tja  dziury w zastosowaniu do komina i do 

armaty. — Ta sama kwestja w zastosowauiu do tuby 
albo trąby i do p. Antoniewicza. —  Instrument do 
którego podobnem jest stronnictwo przyjaciół politycz
nych z lewej strony. —  Naturalny glos jednej pi- 
•aczalki w tym iustrumencie,—  Miejsce w operetce dla 
Właściciela tego głosu. —  Rządca szpitala i pewieu 
W y s o k i  urzędnik. —  Rzecz o kagańcach i jeszcze 
raz o p. Antoniewiczu. — Opera polska i sejm który 
•am na siebie krytykę uchwala.)

Głównym przedmiotem zajęcia, jeżeli nie w 
E uropie to przynajmniej w naszej mizernej G a
licji była w tych czasach d z i u r a ,  a trzeba 
przyznać p. Kornelowi Krzeczuuowiczowi tę za- 
iługę, że to jemn, nie zaś komukolwiek innemu 
udało się tak  przedziuraw ić, jeżeli nie E iropę, 
to przynajmniej naszą Galicję. Chodziło p. Krze- 
czuaowiozowi o to, co jest właściwie kominem 
,c*y dziurą; czy mur, k tó ry  tę  dziurę obejmu
je, a ponieważ w tej kw estji mniej więcej w szyst
ko zależy od gustu, więc p. Krzeczunowicz o 
św iadczył się za dziurą, a inni oświadczyli się 
za marem, bo im tak  kazała  fantazja.

To było przyczyną, że o dziurze wiele ro z 
praw iano w tych dniach i w sejmie krajowym 
królestw  Galicji i Lodomerji z W ielkiem księz- 
twem Krakowskiem , i w dziennikarstw ie tychże 
królestw  z ternie księzstwem. To je s t także 
Przyczyną, że obecnie postanowiliśmy fak t tej 
ńrcyważnej polemiki zanotować w naszych no
tatkach.
, Nie będziemy jednakże dotykali tej strony 
*Westji, k tó ra  już była poruszoną, ale zastanó
w m y się nad inną. Oprócz kominów i arm at, 
£ tóre, ja k  wiadomo, sk ładają  się z dziury i o- 
“ujmującej ją  powłoki, znajdują się jeszcze inne 
f*  tym świecie przedm ioty, sk ładające się z 

samych zasadniczych pierw iastków . Do 
fjkich przedmiotów należy n. p. pan Antonie- 
w |ezi poseł drohobycki, wielki kon tro lo r i na- 
j®*ętny kry tyk  W ydziału krajowego. J e s t  on 
Jo ve  ̂ trąbą , k tó ra zawsze na W ydział k ra
j m y  dmie, a tuba vel trąb a  także sk łada się 

z pewnąj metalicznej powłoki i z dziu- 
*  k tó rą  k toś dmie. Idzie więc i w tej kwe- 

™ •  to , co je s t w łaściwie w p. Antononiewi-

niu klubu przedstaw ił, ma być w edług Pester 
Lloyda , k fóry się zarazem odwołuje do powyż
szego doniesienia, następujący:

„Co do t a r y f y  c l  o w e j ,  wszelkie zna
czne trudności są usunięte i porozumienie za
pewnione; rozchodzi się jeszcze tylko o dwie 
pozycje taryfowe. Przyjęto  niejakie podwyższe
nie ceł od wyrobów przem ysłu tkackiego; wsze
lako ministrowie węgierscy wywalczyli pomyślne' 
stosunkowo cła  od tych gatunków  ordynarnych ,1 
które W ęgry przeważnie konsnmują (a w k tó 
rych przem ysł austrjacki — jak  wiemy z oświad
czeń rzeczoznawców węgierskich w W iedniu, 
z zagranicznym konkurować nie może, i k tóre 
prawie wyłącznie byw ają sprow adzane z zag ra 
nicy). Nadto p rzysta ł rząd przedlitaw ski na 
zmianę cła od niektórych wyrobów, które są 
bardzo ważrem i dla W ęgier, w tak i sposób, 
że wyroby w ęgierskie będą miały zabezpieczo
ny odbyt w A ustrji. Z resz tą  zgodzono się na 
pewne cła finansowe, k tó re tak  A ustrji jak  
Węgrom nie bardzo będą miłeroi, ale przyniosą 
skarbowi około 10 mil. złr., z którychby trzy  
mil. złr. W ęgrom przypadło.

„Co do r e s t y t u c j i  p o d a t k o w e j  (od 
wyrobów austro-węgiorskich przy w yprow adza
niu za granicę) są główne trudności także usu
nięte. Ponieważ zupełnie 2byw» na kluczu do 
obliczenia tej sumy, o k tó rą  przy obecnej ma
nipulacji W ęgry co roku bywają krzywdzone, 
więc tak  z austriackiej jak  z węgierskiej s tro 
ny próbowauo różnych kluczów, zkąd wynikły 
dość znaczne różnice, ale z pewnością dojdzie 

■ się do jak iejś sumy pośredniczącej, skoro rząd  
austrjack i przyznał w zasadzie, że W ęgry po
noszą krzywdę, k tó rą wynagrodzić należy. (0 - 
becnie zw raca podatek od wyrobu austrjackie- 
go lub węgierskiego, za granicę w yprow adza 
nego, skarb me tej połowy państw a, w której 
podatek opłacono, ale tej, przez której granicę 
wyrób się wywozi.)

„W łaściwym szkopułem co do Związku kan- 
.dlowo cłowego, jes t spraw a k o n s u m ć y j n a ,  
bo je s t (o kw estja uietylko pieniężna, ale i z a 
sadnicza (aby podatek konsumcyjuy był tam o- 
płacany, gdzie się wyrób konsumuje), jak  ju- 
żeśmy donieśli (Ob. pow. o konferencji z dnia 
20. bm.). Zdaje się nawet, że wszelkie porozu
mienie w tym względzie z góry uznane je s t za 
niemożliwe, i odnośne rokowania zupełnie zer
wano.

„Nie tak  ostre, ale zawsze jeszcze znaczne 
są różnice co do sprawy b a n k o w e j .  Zdaje 
się, że co do niej, toczą nię równolegle dwoja
kie rokow ania; tj. że rząd w ęgierski z jednej 
strony układa się z c. k. bankiem Darodowym, 
z drugiej zaś rządem z przedlitaw skim . Bardzo 
być może, że między obiema partjam i, wobec 
których stoi rząd węgierski, zachodzi jakieś 
potajemne porozumienie, i ie  jedua p artja  d la
tego tak  szorstkie, negacyjne stanow isko z a j
muje, aby uprzejmość dla W ęgier drngiej par- 
tji jako wielki sukces ogłaszać można. O ile do 
dzisiaj wiadomo, bezpośrednie porozumienie z 
bankiem narodowym musimy uważać za wręcz 
niemożebue; być jednak może, iż oba rządy się 
porozumieją, a wtedy bank narodowy, ulegając 
czy t,o istotnemu, czy też pozornemu naciskowi 
rządu przedjitaw skiego — cały umówiouy pro
je k t przyjmie. W niosek rządH przedlitawskiego 
podaliśmy jnż (ob. pow. o konferencji) w ogól
nym zarysie. J a k  się ma rozumieć owę osobną 
emisję biletów baakuwych dla W ę g ie r 'w  s to 
sunku części zapasu metalowego, jaka na W ę
gry spadnie — na to niemamy jeszcze w yja
śnień; ale to, co słychać, brzmi nie bardzo po
myślnie, i W ęgry, przy najgorętszej nawet 
skłonności do ustępstw , przyjąć tego uie mogą. 
Z resztą, rzecz to jeszcze nie skończoua.*

W edług Presty, rząd  przedlitaw ski m &

cza, pośle drohobyckim, ową m etaliczną pow ło
kę, a co je s t dziurą, je s t to zatem spraw a zu
pełnie podobna do spraw y kominowej p. Krze- 
czunowicza, ale skomplikowana tem, że trąba 
nie wydaje głosu, dopóki ktoś w nią dąć nie 
zacznie, należy więc zb a d a ć  oprócz dwóch po
wyższych okoliczuości jeszcze trzecią, a miano
wicie kto jest ten, co w p. Antoniewicza dmie, 
czyli, mówiąc językiem moskiewskim, dla sza 
nownego posła drohobyckiego zapewne aie nie
zrozumiałym, kto go tym razem „uaduł®, to 
jes t wyprow adził w pole, albo w yrażając się 
jeszcze delikatniej tymże językiem, w „duraki.“

Że szanowuy poseł drohobycki p. Antouie- 
wicz sk łada się z dziury vulgo pióźui, k tóra 
reprezentuje jego inteligencję, i z metalicznej 
powłoki, zrobionej ze szlachetnego kruszcu, g a 
jącego tę  sam ą próbę co moskiewskie ru i  - a 
reprezentującej jego tendencje, o tem bai~zo 
dawno było wiadomo, niepotrzebnie zatem w&T]e 
p. Antoniewicz, poseł drohobycki, popisywał się 
w sejmie w sobotę z nieumiejętnością najprost
szych zasad b u ch a lte rji; n ik t go o brak tej u- 
m iejętncści nie posądzał. Owszem indywiduum, 
którem u się zdaje, że przez wpisanie do preli
m inarza większej sumy, niż spodziewany dochód 
wynosi, osiągnie się oszczędność, prędzej może 
być pomówione o to, że je s t samo ofiarą zby
tecznej oszczędności matki N atury na klepki do 
jego mózgowia. N iepotrzebnie również p. A nto
niewicz, poseł drohobycki, uśmiechaniem i kiw a
niem głowy s ta ra ł się okazać, ie  go nic nie ob
chodzą wytykane mu kłam stw a i tendencyjne 
przekręcania, bo nikt nie w ątpił o jego m eta
licznej powłoce. Dwie zatem pierw sze kw estje 
są  mniej więcej objęte, i w analizie tej spraw y 
wchodzić w ich rozbiór nie potrzebujem y. Ale 
trzecia kw estja  jest w daleko wyższym stopniu 
ciekaw a.

Pospolitem je s t przekonanie, ie  każdy 
przem aw iający c zy w sejmie czy w Słowie p rzy 
jacie l polityczny z lewej strony, je s t  tu b ą  vel 
trąbą , w ygłaszającą to co uchwalonem zostąło 
przez innych jego przyjaciół politycznych z di ugiej 
zaś strony, że całe stronnictwo przyjaciół po litycz- 
nych z lewej strony Izby je s t  samo tubą reftrąbą , w 
k tó rą  dmie P etersburg, czyli że całe to stron 
nictwo je s t iustrum entem  o ty lu  piszczałkach 
ile w sw«m gronie Iłcfy głów , a P etersburg  
odkrył tylko, żo je s t w tym instrum encie o-

p r z y w ó d z c o m  w i ę k s z o ś c i  R a d y  p a ń 
s t w a  przedstaw ić stan  rokowań z W ęgrami 
dopiero z początkiem maja, a więc przed ze
braniem się delegacyj wspólnych. Za wiadomość 
tę jednak nie ręczy.

o tem, dodaje, iż o- 
tylko w skutek po-

widział się w Ko- 
t o r j  ą. Ofiarowanie 

uctw a między Anglią

Niewiadomo, jak  dalece dokładnym jest 
wczorajszy t e l e g r a m  k. o n s t  *  u t y n o p o 1- 
s k i o nadziei w. w ezyra co do zaw arcia no
wego rozejmu dla uporządkow ania i wprow a
dzenia w życie reform. Telegram  nic ni® wspo
mina, z czyjej by inicjatyw y wyszła myśl tego 
nowego rozejmu. W Peszcfe mówioao t e  poseł 
austrjacki w Stambule, hh. Zichy, m iał wnieść 
do Dywanu notę, kom entującą znane memoran
dum suttoryńskie powstańców, za le^Ją*  pnt 
jęcie wyrażonych tam żądań, czy w całości Ink 
częściowo — także nięwiądomo. Być więc mo 
że, że w. wezyr mówiąc o n  zejmie, miał na 
myśli ową notę hr. Zichy. Ciekawy byłby to 
widok, gdyby Porta i tym razem przyjęła pro
pozycje austrjackie ; ja k b f  wówczas zachowali 
się pow stańcy? Czy stim ia liby  nowe żądania. 
Mozę wobec tej eweutuaigości n iektóre pisma 
anstrjackie jakby  grożąc„ podnoszą wyrzeczone 
nawiasowo domniemanie \N orda. A% . Ztg. i i  
mogłoby przyjść do okupacji Bośnii przez w oj
ska austrjackie. Zaw sze jed n ak  organ kanele 
rza niemieckiego, mówią 
kupacja mogłaby nastąp i 
rozumienia się m ocarstw

C e s a r z  W i l h e l  
burgu z k r ó l o w ą  W i  
ze strony Niemiec pośre 
1 Moskwą w spraw ach azjatyckich i jako  na- 
groda — żądanie przy io iąrZa angielskiego dla 
Niemiec to miało by^ przedmiotem rozmów 
Biiędzy zw ierzchn ikam i pjm państw. Czy i w 
jakim  stopuin osiągnięto-ąęn zamiar, i czy nad
to królow a W iktorja miała innych spraw  
do załatw ienia — jak  na # z iś  niewiadomo. Przy- 
czem z Paryża donoszą, iż królowa podczas 
kilkunastu-m mutowej rozmowy z M ac-M ahone», 
który ją  w itał na dworcu w L a Villette, zako
munikowała prezydentow i rzeczypospolitej fran
cuskiej, iż cesarz W ilhelm je s t  pewnym, że po
kój europejski nie je s t  tajgrożonym.

Podłag źródeł czarnogórskich, Turcy mieli 
stracić w znanej w y p r a w i e M u k h t a r a  
b a s z y  do Niksicza 1.800 ludzi, a  pow stań
cy 200.

W Bagdadzie n m a r^ł o n ą  d ż u m ę od d. 
9. do 15. kw ietnia 267 osób.

P rezes g a b i n e t u  g r e c k i e g o  wydał 
z powodu w y j a z d u  r o d z i n y  k r ó l e w 
s k i e j  uspakajający okólnik do prefektów.

M ttsager d ’Jjhenes (dziennik, założony przez 
Bronisław a Wołowskiego) podaje dokładne szcze
góły o wyroku, zapadłym w wyiszym  sądzie 
na m inistrów i arcybiskupów, obwiuionych o 
korrnpcję i simonię. Ministrowie skazani są  na 
więzienie i zw ro t pobranych pieniędzy, a b isku 
pi na zapłacenie wysokiej grzywuy. Dzienniki 
ateńskie zastanaw iają się teraz  nad tem, co sy
nod pocznie z duchownymi, skazanym i przez 
sąd, i czy państw o będzie nadal uznaw ać w sk a 
zanych indywiduach godność biskupią.

Ziemie haskie i Naw arra grożą o d e r w a 
n i e m  s i ę  o d  H i s  z p a n i i i wezwaniem 
opieki obcej w razie, jeśli ich fu ero s  nie zosta
ną uznane.

Donoszą z M adrytu d. 22. b m ; M inister 
skarbu Salaverria przedłożył kortezom  sp ra 
wozdanie o stanie finansów, k tó re  mówi w o- 
góle : Rzeczą bezwzględnie niepodobną jest
płacić bez włócznie procenta od d ługU publicz
nego. Aby dlatego nietykalnego długu użyć 
w szystkich zasobów państw a, jakiem i można 
rozporządzać, w ypaduicjljcty lko utrzym ać na

dal nadzwyczajne podatki wojenne, ale nadto 
podnieść podatek terito rjalny  o 2 p re t ,  a kon- 
sumcyjny o ćwierć pret., i powiększyć dochód 
od tytoniu. P rócz tego, odciągniętych będzie 25 
pret., od płacy urzędników, oraz z dochodów 
duchowieństwa. Pomimo teeo można rozpocząć 
dopiero dnia 1. stycznia 1877 w ypłatę w ierzy
cielom ofiarowanych procentów. K apitał Die do
zna żadnego uszczerbku, jeśli wierzyciele goto
wi będą do przyjęcia wynagrodzenia umówio
nego. Aby przysposobić na następne la ta  śro d 
ki zapewniające pełnienie zobowiązań pań
stw a, rząd  domagać się będzi« od korteeów  
rozciągłego pełnomocnictwa, w cela powszech 
nej reformy podatkowej! Z  hąftJJem hiszpań
skim i z oanp e m  ząwjarte zostaną

dtflfei, tówyWrjalny i prsfm ysłow y. a  drogi cła. 
Pęęmft podatki b ę d | o lą skarbu  zastrzeżone i 
na ich podstawie Wyphsaczone zostaną obliga
cje na 6 p ret., k tó re  spłacone będą w 12 la
tach przez losowanie półroczne. StosoWąie do 
dawniejszych postanowień, wierzyciele długu 
ukonsolidowanego krajowego i zagranicznego 
na 3 pret. tndzież innych długów państw a, po
cząw szy, od 1. stycznia 1877 pobierać będą */3 
procentu im należnego. Na umorzenie użyje się 
od 1. stycznia 1879 począwszy, 25 milionów 
pesetas (franków), a  zwolna kw ota ta  powię
kszaną będzie * pomocą procentów od k ap ita 
łów, jnż wówczas umorzonych, i części kw vt ro 
cznych bonów skarbow ych w mjarę ich 
rzania, oraz wpływów gotów ką otnjymy 
ze sprzedaży bonów skarbow ych i j^nn 
deł ewentualnych. Procenta będą o 
spłacone, jeśli kap itk t w skutku, n p o m w ijmriśy 
się do tyła, iż w ystarczy 180 ląilioków pw o i i  
rocznie na opłacanie procentów. Poczem « n ść . 
funduszu amortyzacyjnego będzie oznaczoną d ła  
użycia jej na ciągłe umarzanie kapitału  dłuż
nego. Ju n ta , złożona z m inistra skarbu ,, guber
natora banku hiszpańskiego i innych urzędni
ków, oraz z deputowanych, czuwać będzie nad 
zabezpieczeniem pieniędzy, potrzebnych dla o- 
p ła ty  procentów i umorzenia, iżby stało  się za- 
dosyć przyjętym  zobowiązaniom.

pośrednio, a głosi ona, że car kazał wykupy 
(iudemnizacje) z konfiskowauycli dóbr w p ro 
wincjach litewsko ruskich wydać dawnym wł a 
ścicielom lub ich sukcesorom.

Do P s z c z e w a  zosta ł zw ołany w i e c  na 
dzień 18. bm. Zgrom adziło się przeszło tysiąc 
Polaków i Niemców. Przem awiano w obydwóch 
językach. Podnosimy tu dwie uchwały, za któ- 
remł zarówno Polacy jak  i Niemcy głosowali. 
Uchwały te są  n astęp u jące :

1) Zebrani na wiecu w Pszćzew ie oświad
czają, iż się poczuwają do obrony poręczanej 
przez rząd  po zaborze kraju , narodowości mie
szkańcom ks. Poznańskiego i to mianowicie 
przez sumienne a gorliwe wykonywanie praw a 
w yborczego;

2) Iż podzielają zupełnie zapatryw ania 
swych posłów Polaków co do rządow ych pro
jektów , dotyczących języka polskiego, i w yra 
żają im swą wdzięczność i podziękowanie za 
ich dzielne mowy.

W  Poznańskiem obecnie zajm ują się bar
dzo czynnie w y b o r a m i  d e l e g a t ó w  na wal
ne zebranie do Poznania, celem uchw alenia no
wego projektu regulaminu wyborczego.

Z z a b o r u  m o s k i e w s k i e g o  docho
dzą nas dwie senzacyjne wiadomości. Jedną 
przynosi wiedeński Tsgblatt. W telegram ie z 
W arszaw y z dnia 22. bm. donosi, że jenerał- 
gubernator Kongresówki, Kotzebue, podał się 
do dymisji, ponieważ petersburgskie m in ister
stwo odrzuciło jego przedstaw ienie, w którem  
żądał, ażeby w każdem mieście gubernialnem  
pozostawiono jedaego sędziego, k tóryby mówił 
po pelska. Drugą^wiadomość otrzym ujem y- bez-

twór, zwany w języku północnym „K arm au", w 
k tó ry  dosyć je s t tchu wypuścić, żeby pojedyn
cze lub wszystkie piszczałki^zaczęły  wydawać 
glosy. Być może, że to przekonanie prawdziwe, 
tymczasem przecież zadęcie nie pochodziło a i  
z tak  daleka- Ktoś chciał się oczywiście przy
służyć Wydziałowi krajowemu, nastręcza jąc mu 

i sposobność do łatwego zw ycięstw a i zaczął w 
trąbę, zwaną panem Antoniewiczem, dąć zupeł- 

j nie odrębnie od wszystkich innych trąb, które 
, z nim są zwykle połączone w jeden instrument, 
a ie  w takim razie pojedyncza piszczałka Wy
daje swój głos natnralny, przez naginanie się 
do harmonii z iunemi głosami tegoż instrum en
tu  nie modyfikowany, więc poznać było można 
po tym głosie, że p. Antoniewicz w szeregu 
swoich przyjaciół politycznych odgrywa taką 
rolę, jak ą  w operetce „ludigo* g ra  pewjen ar 
ty sta , obficiej niż mm nogami uposażony od 
natury.

Przyznać należy że cały a tak  sobotni ob
myślany był bardzo zręcznie nie ze strouy D. 
Antoniewicza, rozumie się, bo zręczność i n 
Antoniewicz, są to dwa wzajem w ykluczające 
się pojęcia, ale ze strony tego kto p. Antonie
wiczowi podsunął ów dokument, z którego 
czerpał on swoje przeciw W ydziałow i zarzuty. 
B yła to jak  wiadomo skarga przeciw ko rządcy 
szpitala krajowego, ale znalazłszy ta k ą  skargę 
w aktach W ydziału, p. Antoniewicz jako  czło
wiek, z natury niezdolny do rozróżniania je 
dnych przedmiotów od drugich, czego dowodzą 
jego poprawki, staw iane zawsze w niestosow
nych miejscach, musiał wziąć tę  skargę  za co 
innego i zaczął prawić, że to je s t uchw ała W y
działu, oraz gromić Wydział, i e  nrzędnika, o 
którym  sam wydawał najokropniejsze uchwały, 
uietylko trzym a na posadzie, ale naw et fawo
ryzuje, bo mu przyznaje wikt, chociaż w ści- 
słem brzmienia przepisów ten w ik t ma się nie 
należy.

Rozumie się, ie  P° strzeleniu tak iego  bą
ka przez p. Antoniewicza, m iał W ydział kra jo
wy ła tw ą  sposobność do w ytknięcia mn całej 
niedorzeczności jego ataków, nieodznaczającycb 
się niczem więcej oprócz tego tylko, że chęą 
być złośliwemi, a są  tylko po prostu  bbzsep- 
sowue. Zmyto też głowę p. Antonitewiczowfjak 
się należy, w yjaśniając mu, że przyłączanie u 
stępów ze skargi, w niesionej przeciw  komuś i

Sprawozdania sejmowe.
Dalszy ciąg dwudziestego piątego posiedzenia d. 

i i ,  kwietnia.
Uzupełniamy najprzód sprawozdanie z po- 

aM seoia  porannego, podając dalszy ciąg dy- 
sknsji nad budżetem.

Po ukończenia dyskusji ogólnej nad rubry
ką X. (drogi) i przyjęcia pozycji pierwszej, ko- 
aąjta zarządu, w kwocie 92.334 złr. do pozycji 
m f f o j ,  opartej na uchwałach z la t poprzednich, 
obejmującej 400.000 złr. na nowe budowy i r e 
konstrukcje dróg, wnosi p. Erazm W o 1 a ń s k i 
rezolucję, polecającą, aby W ydział w latach ua 
ątąpnych podzielił tę pozycję w preliminarzu 

dwie, i wykazał, ile z tej sumy na budowy, 
a ile  aa rekonstrukcje iść ma.

Poseł hr G o i e j e w s k i  wykazuje, że ta 
resolucja je s t  niemozebną, bo dąży do tego, a 
by sejm co rok  w yznaczał, ile na budowy no 
we, & ile na rekonstrukcje iśc ma, sprzeciwia 
się  więc uohwale, k tó ra  to w szystko oddala 
W ydziałowi krajowemu do rozporządzenia, i do-

trow aśziłahy do zmieniania w sejmie ^planów, 
tór* na mocy uchwały W ydział ułożył sobie 
~ dłuższe lata.

Peeeł Wł. hr. B a d e n i dowodzi, że rezo- 
j^ s t *!bo zbyteczną, albo 

a ^ o d liw ą . Zbyteczna jes t, jeżeli tworząc dwie 
aosrę rubryki, dozw ala między niemi virement, 
•mi w L k id  razie  ty le pójdzie ua nowe. 'a  tyle 
na rskousŁruktye, ile W ydział za możebne uzna, 
a szkodliwą, jeżeli dąży do niedozwoleoia na 
virenent, bo w tedy W ydział mógłby zostaw ać 
w niemożności technicznej budowania jakiej d ro
gi, a nie mógłby tych pieniędzy użyć n& r e 
konstrukcję innej, czyli byłby zmuszony nic nie 
rob ć.

Poseł A n t o n i e w i c z  chce wznowić od
rzuconą już popraeduio rezolucję p. W olańskie- 
go w łagodniejszej formie, to je s t w formie po
lecenia W ydziałowi, ażeby zbadał, czy i w ua- 
szym kraju  nie dałoby się U k  jak  w innych u- 
tworzyż dwóch tylko kategoryj dróg, i zdał o 
tem sprawę na przyszłej sesji.

M a r s z a ł e k  zw raca uwagę mówcy, ie  
to nie je s t w zw iązka z traktow aną pozycją 
budżetu.

Poseł hr. M ę c i ń s k i przypomina, że do - 
piero rok obowiązuje uchwała sejmu, w yznacza
jąca  stale  500.000 na drogi i ich rekonstrukcje, 
że rozum każe trzym ać się raz obranego k ie
runku postępowania, a  nie zmieniać uchw ał co 
chwila.

Poseł ks. Z a k 1 i ń s k i nie sądzi, żeby re 
zolucja p. Antoniewicza uie była w zw iązku z 
przedmiotem.

Po odpowiedzi spraw ozdaw cy, ponieważ 
pozycja uchwalona nie wymaga głosowania, 
przystąpiono do następnej, obejmującej na u- 
trzymanie dróg krajow ych sumę 363.000 złr.

Poseł G n i e w o s z  staw ia wniosek, ażeby 
P°dzi.e l,ł- Pozostaw iając w niej z łr 

300 .00° resztu jących zaś 63.000 chce użyć na 
zasiłki dla dróg powiatowych i gminnych.

Poseł G r o s s ,  uznając dobre chęci posła 
G niewosza, aby na zasiłki dać jak  najwięcej, 
zw .aca uwagę, że z tych 363.000 nic ująć nie 
można, gdyż je s t zastosow aną jak  najściślej do 
potrzeb; ujmując z niej tak zaaczną sumę, na
leżałoby dodać chyba rezolucję: „upoważnia się 
W ydział krajowy do utrzym ania dróg w naj
gorszym stanie."

Zmcmstra:;
podawanie tych ustępów za wynik śledztw a, 
chociaż wynik śledztw a był inny i żadnego po
dejrzenia, żadnej plamy na oskarżonym nie zo
staw ił, je s t  aktem  do ostatniego stopnia bez
czelności posuniętego antouiew iczostw a, i W y
dział krajow y w yszedł cało z tej tysiącznej 

1 pierwszej borby z panem Antoniewiczem, to 
je s t znpełnie tak  samo jak  z tysiąca poprze
dnich. Ale przy tem starc iu  ucierpiał ktoś in
ny, ucierpiał nrzędaik przeciw  którem n krzyw 
dzące za rzu ty  zostały podniesione tam, gdzie 
ich szczegółow o odpierać nie było można, k tó 
rego nazw isko i poczciwie zapracow ana całem 
życiem dobra sław a, były szarpane niepotrze
bnie. W życzliwej dla tego urzędnika myśli 
niktby był tego nie uczynił, nbolewać więc n a 
leży, że dla jakichś pryw atnych pobudek, ktoś 
mógł dostarczać m aterjału  do scen podobnie 
gorszących i rozmyślnie je wywoływać. Ubole
wać nad tem trzeba tembardziej, że o ile się 
zdaje, arty stą , który zadął w Antoniewiczow- 
ską trąbę, by ł tym razem pewien w y s o k i  
urzędnik najwyższej w kraju w ładzy autonom i
cznej, lubiący się mięszać w nieswoje rzeczy, i 
k tóry podobno niegdyś przyczynił się potrosze 
i do owej skargi aiesłusznej i kłam liw ej, i do 
owego śledztwa, którego wspomnienie dziś w 
sposób tak przew rotny n&dużytem zostało.

Przechodząc do innycli dorywczych spo
strzeżeń, k tóre w notatkach w arte są  zapisa
nia, musimy tu  podnieść spraw ę kagańców przy 
których tak  niefortunnie upiera się m agistrat, 
powiedział w sejmie hr. G olejew ski, ie  byłby 
za wnioskiem p. K owalskiego, że radzcy szkol- 
ni bezpłatnie urzędow ać powinni gdyby p. Ko* 
walski zgodził się na rozciągnięcie tego wnio
sku także do konsyljarzów , to je s t do siebie. 
Toż samo zastosow ać można i do kagańców. 
Bylibyśmy i my za niemi, gdyby je  można na
łożyć nietylko psom lecz i innym istotom  ką
sającym P rzyk ład  rządcy  szp ita la  lwowskiego 
dowodzi jednak, że k to  nie zostanie pokąsa
nym przez psy, może zostać pokąsanym przez 
p. Antoniewicza, zaprowadzenie więc kagańców  
psich nie zabezpiecza obywateli od niczego i 
to je s t jeden  więcej powód, dla którego m agi
s tra t odstąpi^ pow inien,od zam iaru to rtu ro w a
nia z w ie iĄ t niepotrzebnie.

Nadzwyczaj cicho p rzeszła  w tym  roku 
przez sejm spraw a tea tru  lwowskiego. P rzed 

siębiorcy zanosili petycje, jedną o wyższą sub
wencję, drugą o pożyczkę na budowę tea tru  le
tniego. Z petycyj tych jedna w yłączała drugą, 
jeżeli 8ej'm da subwencję wyższą to przedsię
biorcy nie żądali pożyczki, jeżeli nie da, to 
prosili o pożyczkę, daw ali więc sejmowi do wy
boru : albo dajcie pieniędzy albo przyuajmniej 
dajcie możność, żebyśmy ją  sobie sami zyskali, 
pokryw ając dochodami z widowisk letn ich , u- 
rządzanych w odpowiedniej sali, nieunikniony 
przy_ dzisiejszych warunkach deficyt letnich 
miesięcy,

Sejm nie raczy ł się przyczynić do żadnego 
z tych wniosków i tym sposobem zakwestjono- 
wa] byt opery polskiej we Lwowie. Sejm w p ra
wdzie tak  jak  w latach  zeszłych staw ia p rzed 
siębiorstw u w arunek, żeby operę utrzymywało 
przynajm niej przez cztery  miesiące, ale cala 
h istorja  opery lwowskiej, k tó ra przecież komi
sji budżetowej znaną być musi, dowodzi s ta 
nowczo, ie  moiebnem je s t tylko utrzymywanie 
opery stałej, że opera sezonowa już dlatego, 
że tylko na pewną część rokn zapewnia u trzy
manie swoim członkom, m usiałaby być stosun 
kowo znacznie droższą, albo też musiałaby być 
przypadkowo zbieraną, z czego się da, i nad 
wyraz lichą, przez cztery  miesiące bowiem nie 
byłoby naw et czasu na wprowa izenie opery w 
jakiś tok stały , na zwalczenie trudności pierw 
szych początków, k tóre w takim stanie rzeczy 
musiałyby się pow tarzać co roku.

N ikt przecież dla najlepszej gaży cz te ro 
miesięcznej nie porzuci stałego miejsca, więc 
co roku inni artyści, będący na razie bez za
jęcia, pojawialiby się na deskach sceny. O po- 
rządnem  zorganizowaniu chórów, o rk iestry  przy 
operze sezonowej marzyć naw et nie można. 
W szystko  to  razem dodane daje w sumie ten 
rezu lta t, że warunek, żeby opera trw a ła  przy
najmniej cztery miesiące, je s t nonsensem, a ie  
l  drugiej strony sejm nie kładłby tego w arun
ku, gdyby sam nie widział, ze subwencja na u- 
trzym anie opery przez cały rok jes t niedosla- 
czna, lecz żądałby utrzymywania opery przez 
cały  rok. Tym sposobem zestaw iając razem 
kwotę subwencji, i dodany do niej warunek, 8*'m 
«am Bchwwta k ry ty k ę  swhjój uchwały. I dzieje 
się to stereotypowo już od la t kilka!...



Po odpowiedzi W ł. hr. Badeniego i sp ra
wozdawcy, pozycję bez zmiany przyjęto.

Przy następnej pozycji: zasiłki dla dróg 
, > v, iafowycli i gminnych 70.000 złr., poseł E- 
i izm W o 1 a ń s k i chce referować niektóre od
noszące się do niei petycje i staw iać rezolucję, 
odnoszącą sie do drogi ze ŚniatyLa do Kosowa 
i Kot. '

M a r s z a l e k  zw raca uwagę, że ta  pety 
cja została już załatw ioną w komisji drogowej, 
i nie rnoże być referow aną przy budżecie.

Poseł G n i e w o s z  wnosi, ażeby tę  pozy
cję podnieść do 100.000 złr., przeznaczając tę  
sumę na r asiiki dla dróg dojazdowych do g łó j 
wiiisjszychi stacji kolei.

Poseł S k r z y ń s k i  nie zgadza się z wnio
ski*!;: p. Gniewosza z powodu przeciążenia bud
żetu. i wyraża niezadowolenie ze sposobu udzie
lania zali zek przez W ydział krajowy, ponie
waż Wydział daje za3iłki tylko na budowę 
lii.ig-, przechodzących przez w iększą liczbę 
gram. a odmawia leh gminom poiedynczym, tu 
dzież że drogi, na k tó re daje zasiłki, przepro
wadza niejako do wyższej kategorji, żądając, 
ażeby te, które nie były szutrow anem i, szutro
wano i ul.

P seł Z y b 1 i k i e w i c z przem aw ia prze-
ci w poprawce p. Gniewosza, k tó ra  musiałaby 
z,i sobą pociągnąć podwyższenie dodatków do
poda* Kó w.

Poseł G r o s s  wykazuje p. Skrzyńskiemu, 
że p stępowanie W ydziału krajowego w udzie
laniu zasiłków jes t  prawidłowe.

Po.sOl G n i e w o s z  nie sądzi, żeby z p rzy 
jęciem. jego wniosku trzeba było podwyższać 
dodatki, skoro je s t  pozosiałość kasowa, prze
znacz ca prawdzie na gmach sejmowy, ale z 
której  k ąa tę ,  potrzebną na zasiłk i dla drog, 
wziąć można.

Poseł hr. M ę c i ó s k i  również wykazuje, 
że W-.lział krajow y stc3uje się ściśle do ustaw 
i inaczej postępować uie może.

P. Wł. lir. B a d  e n i  oświadcza, iż taić 
jak wniosek jes t  postawiony, musiałby głoso
wać przeciw niemu, gdyż wynika z jego sty li
zacji. że nmżna ty k o  na dojazdy do kblei da
wać zabezki. Co do udzielania zaliczek W y 
dział trzyma się ustawy, a za wskazówkę bie
rze uchwały Izby, k tó ra ile razy  daje polece
nie, aby na jakąś  drogę udzielono zasiłek, czy
ni to zawsze na drogę, przechodzącą przez więk 
szą liczbę gmin, nie na drogi w obrębie jednej 
gminy zamknięte.

P. G n i e w o s z  wyjaśnia, że z wniosku 
jego nie wynika, iż tylko dojazdy do kolei bu 
dować mołna.

Po przemówieniu spraw ozdaw cy popraw ka 
p. Guiewosza upadła i p izyjęto  pozycję według 
wniosku komisji.

Uchwalono dalej bez rozpraw  na budowę i 
utrzymanie domków mytniczych 2300 z łr., w y
datki zwyczajne w rubryce m yt na drogach 
krajowych 2.000 złr. i na p rzDrwy z powodu 
szkód elementarnych 2.000 złr.

W  ogólnem zestaw ieniu budżet drogowy 
je s t  w tym roku mniejszy od zeszłego o 8.500 
złr wynosi ogółem 1,031.834, z k tórej to 
sumy 160.000 pokrywa się dochodem z m yt, a 
reszta funduszem krajowym.

Sprawozdawca p. Jaw orsk i zdaje następnie 
sprawę z dwóch petycji, odnoszących się do 
dróg.

Co do petycji Izby handlowej brodzkiej i 
Wydziału powiatowego sUałackiego o subwen 
cję na rekonstrukcję drogi powiatowej ze Smy- 
kowiec do Grzymafowa. Komisja wnopi prze
słanie do Wydziału krajowego z poleceniem.

Wniosek ten bez rozpraw  przyjęto.
Co do petycji W ydziału powiatowego Kol

buszu wskiego o subwencję na budowę drogi z 
Głogowa do Kolbuszowy, kom isja wnosi p rzej
ście do porządku dziennego.

W poparciu tej petycji zabiera glos p. 
K o b y l a r z  i przemawia za poleceniem W y
działowi kiajowemu udzielenia subwencji w 
kwocie 9.000 złr.

P. Wł. hr. B a  d e  n i oświadcza, że W y
dział krajowy nie myśli zaniedbywać tej drogi, 
ale wymagać musi przyczynienia się do ko 
sztów i ścisłych rachunków.

Po odpowiedzi sprawozdawcy, wniosek 
przejścia do porządku dziennego przyjęte. :

Z rubryki X I (dotacje d la  zakładów  k ra 
jowych) zdaje sprawę p. H ausner.

W dziale pierwszym (szpital główuy) we 
Lwowie) pp. Hoszard i Gniewosz staw iają  po
prawki, odnoszące się do jednego przedmiotu, 
ale odniesione przez wnioskodawców do róż
nych pozycji. Idzie im obu o stosowne umie 
szczenie w budżecie kwoty 600 złr. oszczędza
nej przez nieobsaazanie posady siódmego se- 
knndarjusza, k tó rą  znów komisja umieściła w 
inny sposób. Rzecz ta  je s t zbyt bagatelną, że
byśmy w niej moi .. szczegółowo i obszernie 
zdawać sprawę. W iy sk as ji oprócz wniosko- 
d .wców brali udział pp. Antoniewicz, Se iw i- 
towski i sprawozdawca. P. Antoniewicz winię 
szal się do niej tylko po to, tóeLy zapytać 
sprawozdawcy, czy rządca szp itala  główuego 
nie przekroczył la t  przepisanych, gdy mu u- 
dzielauo jego posadę. Spraw vzdaw ca p, u a j  
sner, ubolewając nad p. Antoniewiczem, że za
wsze mówi albo o rzeczach, k tóre z przedmio
tem traktowanym nie są w zw iązku, albo 
zwraca się z pytaniami, nie do tych osób, do 
których należy, poucza go, że la ta  życia urzę
dników nie stanowią rubryki prelim inarza i 
komisja budżetowa nie może w nich robić ża
dnych zaoszczędzeń ani dawać żadnych w yja
śnień; zaś p. Serwatowski wyjaśnia p. Antoni i- 
wiczowi, że rządca szpitala był mianowanym 
po dwakroć na zajmowaną posadę i gdy był 
mianowany po raz pierw szv, nie przekroczył 
jeszcze lat przepisanych. Nadto na zarzut p 
Hoszarda, że w sprawozdaniu W ydsiału krajo
wego powiedziane jest,  że posada siódmego se- 
kundarjusza nie jes t  obsadzona, H tymczasem 
okazuje się, że jest obsadzoną, p. Sei watowskf 
wyiaśmł że właściwie posada ta  me je s t obsa
dzona, lylko fundusz na nią przeznaczony 
wchodź w skład płacy dr. S zeparow icza , na
czelnika oddz.ału chirurgicznego.

W skutek petycji pisarza Eustachego J e 
zierskiego jizy zn an o  mu dodatek osobisty 25 
złr. do zrównania jego płacy, z tą  ja k ą  pobie
ra ł poprzednio, zaś nad takąż sam ą petycją  p. 
Aleksandra Czajkowskiego, sejm przeszedł do 
porządku dziennego, ponieważ poprzednio po
bierana przez niego płaca uie była stab ilizo 
w aną Petycję prym arjusza dr. Chądzyńskiego 
o pięciolecie od r. 1872 odesłano Wydz. kraj. 
do możliwego uwzględnienia, co ,est łagodną 
formą przejścia do porządku dziennego

W głosowaniu nad ogólną rubryk* płac i 
emolumentów etatowych okazał się taki chaos 
z powodu poprawek przez pp. H oszarda i Gnie
wosza postawionych, że spraw ozdaw ca wniósł 
zaw „<7,eiiir, posiedzenia, w skutek czego m ar
sza łek udiyszyt posiedzenie do popołudnia o 
godzinę wcześniejszej niż zwykle.

Posiedzenie popołudniowe rozpoczęło się o

godzinie 5.; kom isarza rządowego z ustępował p. 
Lóbl, zaś przez znaczną część posiedzenia 
przewodnicczył obradom w ice-m arszałek ks. b i
skup Stupnicki.

Po wyjaśuieniu sprawozdaw cy, że w sku- 
te s  przyjęcia poprawki p. Gniewosza odpadła— 
by kw ota 600 złr. z płacy pobieranej przez 
d ra  Szeparowicza, naczelnika oddziału chirurgi
cznego, w skutek czego szpital byłby pozba
wiony jednego z najpożyteczniejszych i najpo- 
żądańszycn pracowników, przyjęto wniosek ko
misji a popruwua p. Gniewosza upadła.

Poseł A n t  o n ie  w i c z postanow ił znowu 
wystąpić z jakim ś przeciw  W ydziałowi kra jo
wemu zarzutem  przy rubryce „oświetlenia". 
Z arzuca on że W ydział krajowy pow ierzył o- 
św ietlenie „jakiemuś kulturtrftgerowi" (Drawo:) 
i k u ltu rirag e r ten uciekł, zapytuje zatem  czy 
W ydział krajow y je s t zapewnionym o powiocie 
tego kuiturtr& gera.

Poseł S e r w a t o w s k i  odpowiada, że to 
odaosi się do zupełnie innego przedmiotu i 
funduszu

Poseł A n to  n ie w  i c z nie jest tą odpo
wiedzią Zadowolony i wyraża ciągły niepokój 
o tego kulturtregera.

Poseł S e r w a t o w s k i  w yjaśnia znowu, 
że fundusz krajowy je s t w tym wypadku zabez
pieczony od wszelkiej szkody.

Poseł. A n t o n i e w i c z  jeszcze i tego n*e 
ma dosyć i ciągle zwój niepokój cojawia.

Poseł hr, G o l e j e w s k i  zw raca uwagę, 
że p. Serw atow ski daje wymijające odpowiedzi, 
a tu  przecież trzeba uspokoić p. Antoniewicza. 
Panu Antoniewiczowi nie idzie o to, czy fun
dusz krajow y czego nie siracił, tylko o to czy 
ten k a ltu rtreg er wróci. (Ogromna wesołość).

Poseł C z e r k a w s k i  zw raca uwagę, że 
głosowano ciągle tylko nad temi pozycjami co 
do których kom isja poczyniła uwagi w jpraw o- 
zdanin, inne zaś zostały  pominięte, a nad wszyst- 
kiemi głosowanie odbywać się musi.

Sprawozdaw ca p. H a u s n e r  odpowiada, 
że i w latach  daw niejszych tak  samo układano 
sprawozdanie z budżetu szpitalnego, jak  w roku 
bieżącym.

Na wniosek p. H a l l e r a  postanowiono 
głosować nad całemi budżetam i szpitali lub od
działów, odczytując jednair pojedyncze pozycje.

Tym sposobem lu b ry k a  X I. (dotacje dla 
zakładów krajowych) uchwalona bez żaduej 
zmiany według wniosku Komisji w ogolnem ze 
stawieniu przedstaw ia się ja k  n a s tęp u je .

S zpita’ główny We L w ow ie:
a) Oddział chorych 21.246 z łr
b; Oddział położnic 13-520 złr.
Z ak ład  obłąkanych w K ulparkow ie 110.980 zł.
Fundusz podrzutków  we Lwowie 17.746 zł.
Szpital św. Ł azarza w Krakowie 32.903 zł.
a) O ddział chorych 5480 złr
b) Oddział położnic i podrzutków 27 423 zł.
Szpital św. Ducha w Krakowie 9857 złr.
a) Oddział syfllistyczny 4411 złr.
b) Oddział obłąkanych 5446 złr.

Suma w ydatków  ru1 ryki X I. 206.252 złr.
Nadto przy dyskusji nad budżetem zak ła

du obłąkanych w K ulparkow ie uchwalono przejść 
do porządku dziennego nad petycjami rządcy, 
p isarza, odźwiernego i woźnego, o przyznanie 
w iktu w dwóch porcjach i przyjęto następującą 
rezolucję:

1. fi żywa się W ydział krajow y, aby wprzód, 
zauim urządzi pod jakąkolw iek nazw ą zakłady 
nowe dla pomieszczenia i leczenia obłąkanych, 
przedłożył sejmowi odpowiedui wniosek.

2. Poleca się W ydziałowi krajowemu .by 
przedłożył Wys sej—owi wnioski względem 
utrzymania lub zwinięcia dlii zakładu obłąka
nych a żółkw i i w Przemyśla, a w razie ich 
utrzymania, względem uregulowania ich stosun
ku do zakładu głównego w Kolparkowie.

Rubrykę X if. (w ydatki na szupaśnictwo) 
tolerow aną przbz p. Jaw orskiego, przyjęto bez 
dyskusji w kwocie 20.000 złr.

Z rubryki X III. (wydatki rozm aite) zdaje 
spraw y p. / yblikiew.cz.

W  rubryce tej, komisja staw ia następujące 
w nioski:

Do rozporządzalnosci Wydziału krajowego
30.000 złr.

Na pokrycie skradzionych pieniędzy w W y
dziale powiatowym w Jaśle 1863 złr.

Na koszta prowadzenia daii isj bndowy 
zak łrln  obłąkanych w Kolparkowie 7500 zł.

Na dokończenie rekonstrukcji latryn w 
szpitala lwowskim 5500 zł.

Zakładowi moralnie zaniedbanych chłop
ców pod nazwą zakładu św. Józef* w Krako
wie, luOu zł.

Komitetowi ks. unitów chełmskich, zasiłek  
3000 zł

Emilowi Partyckiemu redaktorowi Gazety 
etkUnej w języku ruskim na wydawanie rze
czonego pisma jako datek jednorazowy 5uo zł.

Du rozporządzenia Rady szkolnej krajowej 
na w yun wnictwo ruskich książek szkoluych dla 
szkół średnich 2000 złr.

Komitetowi opiekującemu się przytuliskiem  
dla m ałych opnszczonych dzieci we Lwowie, 
jednorazow y zasiiek 400 złr.

Oprócz trzech ostatnich pozycji wazystki* 
poprzednie polegają na zapadłych już ucnwa
łach i nie podpadają Hod głosowa .ie, mimo to 
p. A n i o n i e  w i c i  dla popisania się z orygi
nalnością Wnosi, żeby kwotę zrzozaaczoną do 
rozporządzalności ydziału krajowego zniżyć 
do 20.000 złt.

Sj rawozdawea dr. Z y  b I i k i e w i c i  od
powiada, że należałoby w tym celu umieścić 
in itrnkcję fiu  W ydziału krajowego z r. 1866 
przez sejm nchwaloną.

Poseł A n t o n i e w i c z  upiera się przy 
swojem.

P oseł hr. W  o d z i c k  poucza p. Antonie
wicza po raz  jaz  nie wiemy który, od począt
ku dyskusji uad budżetem, zwyczajem je s t  
parlam entarnym  stzw iać wnioski tan. gdz.e na
leży, więc przy budżecie instrukcji d la Wy
działu krajowego zmieniać Łic można. J e s t  to 
wi i jsek  zupełnie sam oistny, ak  instrukcja bę
dzie inna, to inna kw ota będzie wstawianą, 
lymczaaeui zaś wstawić należy tę, jak ą  przy
pisuje obowiązująca instrukcja.

Po jeszcze jednej odpowiedzi p. Zyblikie- 
wicza pozycja 3u.000 złr. poddaną została zu
pełnie niepotrzebnie pod głosowab.e i n a tu ra l
nie przeszła, puczem zaczęto głosować nad 
lalszem i pozycjami polegającemi, na zapadłych 

4uż uchwałach, dopiero na skutek  uwagi hr. 
W odzickiego, że to jest przeciwnem regnlaiui 
nowi i zwyczajom parlam entarnym , zaniechano 
lego.

W szystkie dalsze wnioski przyjęto bez 
dyskusji.

W uzupełnieniu tego. działu załatw iono od
noszące się do niego petycje. Spisn ich znpeł- 
nego podawać nie możemy, wspomniemy tylko, 
że obszerniejszą dy?kus<ę w ywułała petycja ks. 
Stojałow skiago o subwencję 600 złr., dla pism 
Wieniec i Pszczółka n a l  k tó rą  komisja wniosła 
przejście do porządku dzielnego. Poseł Paweł 
P o p i e l  wnosi odesłanie do W ydziału kra jo 

wego do uwzględnienia, p. K o b y l a r z  wnosi 
przyznanie petycji 400 złr., poseł G n i e w o s z  
zauważył, że przy subwencjonowaniu pism Izba 
zawsze trzym ała  się zasady, że pism a tak ie  
musiał zawsze rozpoznawać naprzód W ydział 
krajow y, trzeba więc i tu  przyjąć to samo; hr. 
G o l e j e w s k i ,  jako  poprawkę do wniosku p. 
Popiela wnosi, żeby odesłać do W ydziału k ra
jowego do za ła tw ien ia, p. P i e t r u s k i o -  
świadcza, że W ydział krajowy już zbadał te 
pisemka i wie, że są  bardzo moralne i re lig ij
ne, p. K o b y l a r z  dodaje do tego, że matylko 
są  moralue i religijne, ale i o polityce dużo pi- 
»zą (W esołość), p. G o l e j e w s k i  uważa, że 
religijność nie je s t dostateczną rękojmią, bo 
przecież i Przegląd Lwowski je s t  relig^ay, a 
przecież sejm nic zezwoliłby na subweucjono- 
wanie takiego pisma, p. P o p i e l  odstępuje od 
swego wniosku i p rzy łącza się do p. Kobyla
rza, p. Z y b l i k i e w i c z  przemawia przeciw 
udzieleniu subwencji, bo komisja zbadać pism 
nie m iała czasu, z powodu późnego wnioMenia 
petyeji, a przecież ks. redak to r mógł się z jej 
wniesieniem pospieszyć. Uchwalono przejście do 
porządku dziennego.

W  dyskusji nad udzieleniem bezprocento
wej pożyczki 5.000 złr. pannom Sakram entkom  
we Lwowie na wykończenie budowy kośćioła 
zabierali głos pp. Gniewosz (przeciw), nr. Go- 
iejowski, Dunajewski, Cnrzanowski, P ie trusk i i 
spraw ozdaw ca dr Zyblikiewicz za wnioskiem. 
C ałą dyskusją wywołał p. Gniewosz przez uży
cie wyrażenia, że panny Sakram cntki nie cą do
brą „fiimą", ażeby mogły zostać dłużnikam 
funduszu krajowego, i bez pozwolenia ordyna
riatu  petycji podawać nie miały prawa. W y k a 
zano p. Gniewoszowi, że petycję wniósł ks. a r 
cybiskup WierzchlejsKi, nie nlega więc w ątp li
wości, że na pożyczkę zezwala, a cc J ę  tyczy 
rękojmi zwrotu, to panny S ak ram en t!,, k tórych 
zasługi około wychowania młodego pokolenia 
wysoko podnosili mówcy dają lepszą niż k to 
kolwiek

W niosek komisji (udzielenie pożyczki) u- 
chwalono, następnie już bez dyskusji uizielono 
takież pożyczki dwóm gminom na odbudowę 
kościołów, oie tylko po 1.000 złr. na tych sa 
mych warunkach (bez procentu, spłaca w c u g u  
la t dziesięciu, zaczynająca się po dwóch laiach).

Poseł nr. W o d z i c k i prosi o pozwolenie 
referow ania petycji komisji wystawy rolniczo 
przemysłowej.

Izba n.e zg id za  się na to.
K ilka petycji wniesionych przez ks. Ka- 

czałę nie wywołało dłuższej dyskusji i w szyst
kie wnioski komisji zostały przyjęte. W roz
praw ach przemawiali ks. Pełech, K owalski, ks 
Krasicki, Gross i Chrzanowski.

Z następnych petycji zdawali spraw ę pp. 
Sm arzewski i' W eigel. Ż powodu petycji mia
s ta  Ja ro sław ia  o zw rot niesłusznie zapłaco
nych funduszowi krajowemu odsetków, w kwo
cie 1800 złr. od pożyczki 30.000 złr. w ywią
za ła  się dłuż3za dyskusja, w której brali u- 
dział pp. W ereszczyński, hr. W odzicki i W ł. 
hr. Badeni. Dwaj pierwsi mówcy, wyjaśniali, 
że W ydział krajowy był zmuszonym pobrać te 
zaliczki, bo tak  wynikało z nstawy obowiązu
jącej wówczas, gdy pożyczka została zacią
gniętą, ale uznawali, że odsetki te  gmina pła 
ciła uiesłusznie, i że zwrócić je  należy. Wł. hr. 
Badeni bardzo siluie popaił petycję m iasta J a  
rosław ia, poczem po przemówieniu sprawozdaw 
cy, wniosek komisji ażeby odsetki zostały zw ró
cone, przyjęto.

Z dalszych petycji zdawał sprawę p. H a l
ler. Tyczyły się one udzielenia puiyczeli u> 
budowy szpitali gminom miast S try ja  i Sanoka. 
Wnioski kom iki przesyłające te spraw y W y
działowi krajowemu do uwzglęnienia, przyjęto 
bez dyskusji. Nad takim że wnioskiem m iasta 
Jasła , komisja wnoui przejście do porządku 
dziennego, przeciw  czemu przemawiali pp. Po- 
lanowski i Michalski, wniosek zaś komisji, k tó  
ry  został przyjęty, popierał p. Antoniewicz.

Z budżetu funduszu policyjnego zćfwje sp ra 
wę dr. Zybhkiewicz. P rzyjęto  go be* rozpraw 
w kwocie 7.761 z łr. dochodów, i 1.525 z łr. wy
datków.

Z działu II. (fnndusze samoistne) zdaje 
spraw ę dr. Weigel.

P rzyjęto  nez rozpraw
Fundusz dom estykalny, dochody 8.624. wy

datki 3.425 złr.
Fundusz stanowy sierociński dochody L.693, 

rozchody 1.530 złr.
F un jusz  Aleks. hr. Stadnickiego dochody 

1.659, rozchody 1.650 złr.
Fundusz szkoły w cteiynarji dochody i  939, 

rozchody 2.949, niedobor do pokrycia z fnndu- 
szu krajowego 1.010 z łr.

Fundusz ku ltury  krajowej dochudy 9.678, 
rOichody 5.525 złr.

Nadto powzięto następne uchw ały:
1] Nadwyżki funduszów sam oistnych należy 

i nadal obracać na pomnożenie m ajątku zaro
dowego: zaś niedobór z powoda amortyzacji od 
wypożyczonego ? kasie  oszczędności kapitału
16.000 zł. dla zak łada w eterynarskiege prze
prow adzić jako  w ydatek nadzwyczajny.

2) W ydział krajow y czuwać ma nad tem, 
aby wydawnictwo encyklopedj. krajowej pozo
stało  ściśle w grano-ach, zakreślonych mu w 
porozumienia s i-  z akadem ią umiejętności w 
Krakowie.

Oprócz tegq komisja wnosi następu jącą u- 
chw aię :

Ponawia się rezolucję, na posiedzeniu dnia 
20. m aja 1875 zapadłą:

Sejm wzywa rząd, ażeby założył we Lwo
wie szkołę w iterynarji. w raz z szkołą kucia 
koni i szpitalem  dla i  trierząt, ofiarując mu na 
teL cel zabudowania w realności pod 1. 466*/. 
we Lwowie położone i odpowiedni obszar grun 
tu , niemniej roezng subwencję w snmie 2.000 
zł. z fnnduszu krajow ego, obowiąznjąc się nad 
to do ratalnego spłacania pożyczki h ip o te cz n e j ,  
na tę realność zaciągniętej, i upoważnia nadal 
W ydział krajow y do prowadzenia rokowań z 
rządem, w myśl czw artej rezolucji pod tym 
względem na posiedzrniu z dnia 20. m aja 187  ̂
zapadłej.

W niosek ten postaw iony został p rzed na
dejściem odpowiedzi rządowej w tej spr» " e, 
tym czasem  odpowiedź ta  nadeszła i to wcale 
niespodziewana.

p vmimo uchwalonej w R adzie p a ń s t  re 
zolucji, wzywającej rząd do założenia szkoły 
w eterynarji, pomimo dawanych w rajchsęacie 
przez ministrów zapewnień p. m inistra oświeee 
nia, uświadczą tenże kategorycznie, żerząd  seko- 
ły  takiej nie założy, a gdyby ją  kraj założył, to 
żadnej subwencji na nią nie da.

Ze względu na tę  odpowiedź m inistra, na 
konieczną potrzebę szkoły . na znaczne fundu
sze i ikie już kraj na nią wyłożył wnosi rezo
lucję polecającą Wydziałowi 'trsjowemu. any 
;w myśl u c h la ły  z d. 14. października 1874 r. 
przedłożył sejmowi na następnej sesji p rojekt 
założenia szkoły w eterynarjt kosztem fundu
szu krajowego.

Poseł A n t o n i e w i c z  zastrzega, żeby 
w projekcie nie było żadnej wzmianki o języ
ku wykładowym.

Poseł C z a j k o w s K i  odczytuje z try b u 
ny odpowiedź m inistra.

Poseł hr. G o l e j e w s k i  przem awia za 
wnioskiem p. Polanowskiegc, gdyż ten jego zda
niem niczego nie przesądza.

Poseł S k r z y ń s k i  popiera również wnio
sek p. Polanewskiego.

Po Sol Z y b l i k i e w i c z  oświadcza się 
przeciw  temu wnioskowi. Jeżeli uchwalimy za
łożenie szkoły, w takim  razie pewnem je s t, że 
rząd jej nie założy tu taj, ale na Bukowinie. 
T ak  przynajmniej wnosić każe świadomość za 
biegów jakie się robią w Wiedniu o tę  szkolę.

Poseł H a u s n e r  dziwi się, że przeciwni
cy wniosku p. Polanowskiego mogą się jeszcze 
po odpowiedzi m inistra łudzić, tak  jak  się o- 
biecankami i nadziejami łudzili, gdy cofnął u- 
chwałę z r. 1874, przez co fundusz krajowy 
naiażony został na znaczne stra ty . Mówca 
przypom.na, że w r. z. przepowiedział w szyst
ko co się teraz stało, i p rzestrzega, ie  teraz 
udz. nie się, do tego samego przyprowadzi. 

T rzeba raz uznać, że sejm błąd popełni! i s ta 
rać się ten błąd naprawić.

Poseł C h r z a n o w s k i  wykaznje, że rząd 
ma interes w założeuia s z k o ły ,  i że na ten in 
teres liczyć potrzeba, a z nałołeniein ta k  wiel
kiego ciężaru na kraj, spieszyć się niepodoDna.

Poseł A n t o n i e w i c z  oświadcza się 
także p rzedw  wnioskowi p. Polanowskiego.

Po jeszcze jednem  przemówieniu p. Gole- 
jewskiego, k tóre w skutek wesołego usposo
bienia mówcy zapewne, wywołało az trzy sp ro
stowania faktów ze strony pp. H ausnera, Skrzyń- 
skirgo i Chranowskiego, m arszałek  odroczył 
dalszą dyskusję do następnego po jedzen ia , 
k tóre się odbędzie we w torek d. 25. ku  letnia 
o godzinie 9 rano.

Koniec posiedzenia o godz. 9 min. 35 
wieczorem.

Dwudzieste szóste posiedzenie 3cjmowe e d.
2 6  kwietnia 1876.

Początek o godzinie 10. min. 10 rano. P rze
wodniczący m arszałek krajow y W łodzimierz 
hr. D zieduszycki; komisarz rządowy p. B art- 
mański.

Poseł hr. G o l e j e w s k i  staw ia wniosek 
naglący, wzywający W ydział krajow y, aby 
przedłożył projekt zmiany sta tu tu  w tym du
chu, ażeby sejm odbywał się jednego roku we 
Lwowie, & drugiego w Krakowie.

Ponieważ wnioskodawcy nie ma jeszcze w 
[z ile , ażeby uzasadnił nagłość, na wniosek więc 
p. Józefa Jasińskiego przedmiot ten będzie tra k 
towanym według regulaminu.

Poseł ks. C h e ł m e c k i  staw ia wniosek 
następu jący :

Zważywszy, że na przestrzeni mało więk
szej nad pół kwadratowej mili, znajduje się w o- 
kolicy Alwerni sto garncarzy, wyrabiających 
roezuie około 300.000 naczyń glinianych najniż
szego rz ę d u ; zważywszy, że w tej okolicy i na 
tej samej przestrzeui znajdują się obfite pokła
dy glinKi ogniotrwałej, k tó rą spekulanci w wiel
kiej ilości wydobywają, i nie po cenach odpo
wiednich kupują i do P rus wywożą; zważyw
szy wreszcie, że za obce udoskonalone fabry
katy gliniane znaczne z kraju  wychodzą pienią
dze, wnoszę:

W ys. sejm raczy uchw alić: wzywa się W y
dział k iajuwy aby zbadał:

_ 1) Jak ie  byłyby ó rtdki umiejętnego dla
kraju więcej niż dotąd pożytecznego użytkowa 
nia tej glinki, tudzież,

2) Czy przez zaprowadzenie szkoły garn
carstw a w Alwerni lub okulicy osiągnęłoby się 
cel w skazany,

a po zbadaniu przedłożył przy stosownem 
spraw ozdaniu na najbużsej sesji sejmowej ewen
tualne wnioski.

W nioskodawca, tłum acząc spóźuioue posta
wienie tego wniosku, z uwagi, że wniosek ten 
nikomu nie *z;kodzi, a pożytek przynieść może, 
prosi, aby izba uznała jego nagłość, i zaraz 
przystąpiła de drugiego czyiania.

Izb a  uznaje nagłusc, i przystąpienie do na
tychmiastowej dyskusji uchwaia.

W poparciu wniosku przemawiają pp. W ei
gel, Gross, ks. Chełmecki i Biłona, po szem wnio
sek zostaje przyjętym.

W dalszym ciągu wniesiono do sejmu nastę
pujące petycje:

1) Gmina Boiyska, o udzielenie puiyczki. 2) 
Wydział po w, w Gorlicach, o zniesienie spichlerzy 
gromadzkich, a zaprowadzeni natomiast gminnych 
kas pożyczkowych. 3) Knratorja bursy tarnowskiej 
św. Kazimierza, o subwencję Inb pożyczkę. 4) Wy 
dział po w. w Rudkach, o zmianą §§ 107, 108 i 
109 nstawy gminnej. 5) Gmina Rawa, o subwen 
eją 2000 zł. na rozszerzenie szkoły. 6) Dyrekcja 
kasy zaliczkowej we Lwowie, o zalecenie Wy
działowi krajowemu, aby lokował fandasze 
krajowe w spółkach zaliczkowych. 7) Wydział pow. 
w Horodence, o rstanuwlenle w Stanisławowie filii 
c. k. ans. r bankn narodowego. 8J Milewski Stani
sław z zataleuiem, ie dochody propinaeji są zagro
żone i prosi o ubezpieczenie tych douhodOw 9) 
Wolsński Piotr, nauczyciel, o zarządzenie wypłaty 
należącej ma się dotacji od magistratu lwaw*J*8*-

Na porządku Jiiennym  je s t spraw ozdany  
komisji bndżwtowej o zarnKsięcin tundnszów iu- 
demnizacyinych z roku 1875.

W ysoki sejmie!
Zamknięcie rachunków fanduszów indemni- 

zacyjnych p rzed s taw a  bardzo pomyślne rezul
ta ty  ruku 1875.

W funduszu inde. inizacyinym Galicji wscho
dniej dochody wynosiły o 260.161 złr. 24 ct.

i ?. ,Pre^ minowane, a wydatki były 
o 49.126 złr. 44 /, ct. mniejsze od prelimino
wanych.

W ■ u ud uszu indemnizaeyinym Galicji za
chodniej dochody wynosiły o 123.669 złr. 30 ct. 
więcej, a wydatki > 227 . 77 z łr. 47 ct. muiej 
jak  preliminarz.

F u n ln sz indemnizacyjny W ielkiego księ- 
stwn h  rakowskienro, stojący o własnych sw /ch  
snach bez wszelkiej subwencji rządowej, ope- 
rowat w r. 1875 dodatkam i do podatków nie po 
52 ct. od 1 złr., lecz zniżonymi jnż o 10 ct. do
bitkami, mimo to zapasy jego w łasne wzrosły 
z 321.8u5 złr. do 392.490 złr. w obligach inde- 
mi tacyjuych, a nadto zniszczył własnych Dwyoh 
obligów 20.085 złr. W szystkich obligów razem 
zniszczył do końca 1875 r. 131 145 złr.

Komisja wnosi następujące uchw ały:
1) Sejm wstrzymuje się od ostatecznego za

łatw ienia przedłożonych mu zamknięć rachun
kowych funduszów indemnizacyjnych Galicji 
wscuodniej, zachoaniej i W ielkiego księstw a 
Krakowskiego z roku 1875, a przyjm uje te  je
dynie do wiadomości z zastrzeżeniam i na po
przednich sesjach, przy zamKnięeiach rach u n k i- 
wych uchwaloDeuii.

2) Sejm wzywa c. k. rząd, al.y p rzy s tąp i ł  
Jo ostatecznego załatw ienia rokowań między c.

k. rządem  a W ydziałem  krajowym wzgl?! 
dotacji galicyjskich funduszów indemnizacyj_ny, 
i oddania ich w zaiząd  reprezentacji 
przeprowadzonych. ^

Z porządku dziennego następuje »Pr* 
zdanie komisji budżetowej o preiimiu»rł\  
funduszów indemnizaeyjnych na rok 1877. & 
je  spraw ę p. Zyblikiewicz. ^

W niosek komisji przyjęto bez rozpr* 
uchwalono na dodatki indemnizacyjne 
51 ct. w Galicji wschodniej i zachodniej, * , 
ct. w wielkiem księstw ie BrakowsKiem 
ków  do podatków. (

Z porządku dziennego następuje *pr>.| 
zdanie komisji budżetowej o petycji j 
wystawy rolniczo-przem ysłowej o subwencji1: 
cele wystawy. Spraw ozdaw cą je s t hr. Wod1-" 

Komisja wnosi udzielenie jednOi**9’’
5000 złr. a

Przed wniesieniem tej sprawy p. Sfc- 
wniósł jako  nag łą  spraw ę przeniesienia 
powiatowego z Janow a do Zalesia. S p ra li  : 
czysto formalną, bo idzie tylko o przenie911 
sądu do domu, odległego o 20 sążni, ale do *j 
nej już gminy należącego, załatwiono zg0<j( 
z wnioskiem komisji przez polecenie Wy  
łowi krajowemu poczynienia potrzebnych krok®

Co do petycji komisji w ystaw y p. A o 1 , 
n i e  w ic  z ze względów term alnych przecW  
jest tak  nagłemu jej traktow aniu. N agło^ 
została uznaną, więc petycja powinna leże6 
godzin. Za dyskutowaniem bezzwłocznem Pr*i 
mawiali pp. W eigel, Męcióski i Erazm  Woj*, 
ski, zaś hr. Golejewski popiera p. Anioniewi®*
Ks. C zartoryski nie sądzi także dlaczeg9v ) 
spraw a m iała być dyskutowaną koniecznie y  
siaj, skoro ju tro  przyjść może i wszelkim _** 
mom zadość się stanie. W niosek odiacząjł^ 
przyjęto.

Z porządku dziennego nadtępnje dftl^ 
ciąg dyskusji nad budżetem.

Po przem óuieuiu sprawozdawcy p. 
uchwalono rezolucję, w zywającą rząd do z9*0! 
żenią szkoły weterynaryjnej, Której b rz n u - 
podaliśmy w sprawozdaniu z poprzedniego • 
siedzenia. W niosek p. Polanowskiego tym 1 
sobem upadi.

Poseł hr. G o l e j e w s k i  wnosi odrocz0®1 
sum arjusza do ju tra .

Popiera ten wniosek p. C h r z a n  o W9, 
ze względu że weszły jeszcze niektóre pety0)6' 
wymagające wydatków.

Poseł A n t o n i e w i c z  sprzeciwia s ię^ 6, ,  
mu, powołując się ua wczorajsze zdanie p. 
blikiewicza, że należy nauczyć petem ów 
wcześnie z petycjam i przychodzili.

Poseł Z y b l i k i e w i c z  poucza p. i-uWL 
niewicza, że można tego żądał tylko od 
petentów, którzy to uczynić m ogą , ale ni# , 
takich jak  np. gmina Piwniczna, k tó ra nie 0,9 , 
g ła wcześniej prosić o zapomogę w skutek P9 
gorzeli, bo się wcześniej nie spaliła.

D alszą dysknsję nad budżetem, czyli H  
staw ienie sum aijusza odroczono.

Poseł A b r a h a m o w i c z  imieniem ko®)' 
sji kultury  krajowej prosi Izby o p o zw o li 
zreferowania kilku przedmiotów do tejże ko®1' 
sji odesłanych.

Popiera tę  prośbą p. P«o 1 a n o w s k i, I*w 
jednak jej nie uwzględnia,

Z porządku dziennego przystąpiono do *1 
boru jeduego członka W ydziału krajowego * 
całego sejmu.

W pierwszem głosowaniu otrzym ali P? 
H ausner 34, Sm arzewski i Podlew ski po 
Antoniewicz 28 głosów, n ik t więc nie 
w ię k sz o ś c i.

W diugLm  głosowaniu odbytem po zaw®' 
szeniu posiedzenia dla narady, otrzym ał po9® 
Podlewski 74, H ausner 30, SmarzowaKi 21, A®' 
toniewicz 3 głosy. Ten ostatni agitow ał mi 
dzy swymi za Podleskim  argum entując, xż 0®)' 
mniej będzie szkodliwym Rusi, skoro jnż °.® 
sam wybrany być nie może. i Rusini głoso***1 
za nim.

Poseł Podlewski został zatem  wyoran^ 
skutkiem  czego 'K azała  się potrzeba wybór® 
zastępcy z kurji większych posiadłości.

Do wyboru tego postanow iła Izba p r* r 
stąpić natychm iast, zawieszono więc znowu P®' 
siedzenie dla narady.

W odbytem glosowaniu otrzymali j j A&r*' 
hamowicz 30 głosów, Romer, Erazm  W oiafi^1 
i Laskors po-jodnym głosie. W ybrany ąjte® 
został p. Abiahamowicz.

z  porządku dziennego przystąpiouo 
trzeciego czytania ustaw y budowmczej d*9 
m iasta Lwowa.

Sprawozdawca p, M a d e j s k i  w/lic** 
zmiany jakie w ustawie podczas dyskusji p°* 
czynione zostały.

Poseł R y d z o w s k i  przy §§ 51 i W 
zw raca uwagę na sprzeczność logiczną międt1 
temi dwoma paragrafam i. Sprzeczność tę w f' 
tknęliśmy już w poprzednich sprawozdauiacb*
W jednem z nich powiedziano, że studaie p°.' 
winny być w największej możliwej o d leg łość  
w drugim zaś, ie  studnie mają b y  w ądlagł" 
ści 8 metrów od gnojownika, k tó ry  fiie j 09̂  
niczeui innem jak  także rodzajem kloakf. MoW' 
ca w ęc  wnosi, żeby co do gnojowisków prt1' 
ją ł  tą samą zasadę, to je s t żeby były w n9)' 
większej możliwej odległości od studni W 
3 lności zarzuca mówca ustawie, że zawi«,r* 
wiele szczegółów drobiazgowych k tó re włhśc)' 
wie należą do instrukcji.

P o te ł K r z e c s u n o w i c z  najmocniej p°' 
piera poprawkę p. Rydzowbkiego

Sprawozdawca p. M a d e j s k i  bardzo zr?' 
cznie s ta ra  się wykazać, że sprzeczności o»i“ 
dzo rażącej niema i ha Mogłoby tak  pozost*® 
jak  jest, mimo to jednak Izba zmianą pr zez P' 
R ydzew skiego wniesioną, a pomimo subtelny01 
wywodów p. Madejskiego zupełnie uzasadaionl 
uchwala.

Po odczytaniu zmian, m arszałek 
ca łą  nstaw ę pod głosowanie w trzecie® 
t&njn.

U staw a zostaje p rzy ję ta .
Poseł B 11 o u s na mocy regal»®2nu pro®1

0 odczytanie nstaw y w języka ruski®-
M a r s z a ł e k  odpowiad-, ż6 ^gnUJ®1* 

przepisuje odczytywanie nst&w w trzeci01̂  | 
czytaniu w języku ru sk im , c to bf 
może. Obecnie to być me mońe, pnnieW** 
przekład  ruski nie je s t gotowy.

Poseł A n t o n i e w i c z  o św .a J o z a ,  że w®0' :
s e k  ten  p o s ta w io n y m  j e s t  nie: d la t e g o  ab y  °® |
1 jego pizjaciele polityczni c 'cieli sejmowi M*. 
zabierać, lecz tylko pragną skonstatow ać, 01 
nie w yrzekają się swego prnwa.

Poseł hr. G o  l e j e  w,, k i  ze w zg lędu  D, 
krótkość czasu, prOoi posła Biłousa, zeny 
swojego w n io s k i  o istąp ił, jakkolw iek całą Je 
go słuszność uznaje.

Z p o rz ą d k  , dziennego następuje sp ra^T  
zdanie W ydziału krajowego o zezwolenie 0*1 
„ie m iasta Stanisławowa na pobór op łat _ 
nyfeh ou J-ów , gminie Joidanow a, S try ja * * * 
iw o iuy  od napojów spirytusowych, gminie "  
czacza od mięsa, gminie Buczacza od



gminie Żyźnomierza, P isarów ki, S tararopa i 
Słum ina na pobór wyższych dodatków gmin* 
Dych, tudzież nad petycją gminy Żmigród o 
pobór opłat od napojów spirytusowych. S p ra 
wozdawca p. Czajkowski.

W szystkie ustaw y według wniosku komisji 
bez dyskusji przyjęto, tylko co do ustaw y o 
poborze opłaty  od mięsa przez gminę miastu 
Buczacza, ks. Krzyżanowski postaw ił wniosek 
przejścia do porządku dziennego, który Izba 
przyjęła. ,

Co do petycji gminy m iasta Żmigrodu o 
pobór opłat od napojów spirytusowych W y
dział krajowy wnosi przejście do porządku 
dziennego, zaś p. Józef Jasińsk i odesłanie do 
W ydziału krajowego do bliższego zbadania.

W dyskusji zabierają głos pp. Rydzowski, 
komisarz rządowy i sprawozdawca, poczem 
Izba wniosek komisji przyjmuje.

O godz. 2. min. 15. m arszałek odracza po
siedzenie do godz. 4. po poł.

Kronika miejscowa i zamiejscowa.

'   Jak  onegdaj donieśliśm y, ma być na placu
Krakowskim zbudowany bazar. Otóż z tego powoda 
przekupnie i przekupki przen iesien i zostali na czas 
budowy ua plac S trzelecki.

— W  n ied zie lę , 3 0 . kw ietn ia w ogrodzie Ki- 
■lelki, odbędzie się p ierw szy w r. b. festyn  ludowy, 
z którego dochód dzibriaw ca restauracji przeznacza  
na zasilen ie funduszu, przeznaczonego na pomnik 
dla ś. p. G oszczyńskiego. Ma być transparent, ognie 
bengalskie, ilnm inacja, m uzyka , jednem  słowem  
w szystk o , co m ożi pierw szą w tym rokn majową 
zabaw ę uprzyjem nić.

—  Z ulicy Zielonej dochodzą nas skargi na 
brak wody. Już podobno od dwóch doi wody tam 
w Studniach m e ma. W ypadałoby przecież temn 
zaradzić —  tak przynajm niej ządzić by należało.

— D onoszą nam z prowincji, że ks. D om agal
s k i przebyw a obecnie na w si n pew nego szlachcica  
W 4y«cezji Tarnow skiej, gdzie wypowiadając swe 
opinie na korzyść Moskali, bałamuci Indzi jakiem iś 
czczom i nadziejam i. U łożył on tam adres do cara, 
Który przeszło do em igracji do podpisów. T reścią  
tego  adroen je s t  pokorna prośba em igracji o prze
baczen ie, potępienie całej sw ej p rzeszłości, przy
rzeczen ie  poprawy i w yprzysiężenie się raz na zaw  
sz e  w szelk ich  m chów  i zw iązków  przeciwnych Mo
skw ie, znpełne poddanie się i b łaganie o wolność 
k ośeiołow i. Przypominam y subic przy tej sposobno
śc i, iż  zacny kap/an, ks. W yszyńsk i, niedawno 
zm arły w K rakowie, w róciw szy z Syberji do krajn, 
przestrzegał w szystk ich , z którymi mówił, przed ks. 
Dom agalskim , jako przed ajentem  moskiewskim i 
pisał do nas kilka razy w tym przedmiocie. Zda
w ało alę nam w tedy, iż  ks. W yszyńsk i mylił się w 
sw oich oskarżeniach, tym czasem  lis t  jego  w zyw a
jący ks. arcybisknpa F elińsk iego, a teb y  s ię  rzncił 
pod stopy eara, broszura „Irlandja i Polskę-11, pro 
paganda w K rakowie i w G alicji sym patyj m osklew - 
■kich a w reszcie  adres do cara, o którym donosaą 
nam z prow incji, dostatecznie potw ierdzają oskar
żen ie  nczynione przen księdza W ysayńskiego, iż 
k s . D om agalski je s t  zw yczajnym  , pobierającym  
pensję ajentem moskiewskim .

  W ielu osób, które nie zgadzają się z nkazem
kagańcowym w ydanym przez M agistrat, podpisują  
przedstawienie przeciwko niemu w księgarn i pp 
GłnbryMwicza i  Schmidta.

—  W ykaz osób zmarły eh w czasie  od 11. do 
20 . kw ietn ia  1876 . Salom ea Brenner, żona prywat
nego oficjalisty , gorączka połogow a, la t 4 3  ,- Jnlja  
Kondracka, była traktjorniezka, gruźlica płuc, la t 
40; Paulina W ichert, żona m ajstra kom iniarskiego, 
udar mózgu, la t 4 0 ;  Melania H arasym ow icz, żona  
c. k. adjnnkta sądow ego, grnżlica płac, la t 21 ; 
Ferdynand K oralewicz, emerytowany nrzędnik ma- 
gistratnalny, suchoty, ia t 5 0 ;  A leksander Olwita 
U znańskf, em erytowany naczelnik powiatowy, ro ze 
dma płnc, la t 5 8 ;  Knnegunda Kawka, prywatna, 
uwiąd schyłkow y, la t 89; A gnieszka Melicbar, żona 
ślusarza, suchoty płuc, la t 4 1 ;  Jnlja U strzyeka, 
w dowa po d aioriaw cy dóbr, niedomykalność zastaw 
ki dw nkończystej la t 6 6 ;  Abraham Józef Moldao, 
faktor, znchoty płuc, lat 58 ; K arja Sokal, żona 
w łaściciela  realności, grnżlica pino, la t 18 ; E u g e
niusz Bożydar Podborodeński, były w łaściciel dóbr, 
choroba B rigtha, la t 70; Zofja T anletz, żona ajen
ta  po licji, suchoty p łac, la t 36  ; Edward H eisig , 
e. k. em erytowany kom isarz straży skarbow ej, po
rażenie ogólne, la t 3 7 ;  Marja K ossow ska, łona  in 
troligatora, grnżlica  p lac, la t 3 6  ; Franciszek  Hek
tor, m ajster szew ski, grnżlica  płno, la t 3 8  ; Karo

lina Korowa, guwernantka, grnżlica głnc, la t 35 ; 
J ó zef Brandl, kontrolor targow y, grnżlica , la t 58  ; 
Lea Radomska, wdowa po szynkarzn, nw/ąd schył
kowy, la t 84  ; Chane Goldstanb w łaścicielka real
ności, nwiąd schyłkow y, la t 84  ; F ranciszek  Gąsio- 
row ski, woźny kacy oszczędności, wodna pnchlina, 
lat 67  ; F ranciszek  Sztoc, m ajster garncarski, n ie
domykalność zastaw ek aorty , lat 54 .

—  R ocznica stn letn iej n iepodległości am ery
kańskiej ma być obchodzoną i w  Szw ajcarji. W tym 
cela w dnia 4. lip ca b. r. mają się zeb iać  A m ery
kanie zam ieszkali w Szw ajcarji lab też podróżujący  
w tym krajn, w Mnzenm narodowem polakiem w 
Rapperswyln, wraz z w ielo Szw ajcaram i i Polaka
mi, dla zam anifestowania wspólnych ncznć i sym 
patyj narodowych. U roczystość ma być| wspaniałą. 
W arto byłoby postarać się, ażeby adres polski do 
Amerykanów zaw ierał jak  najw ięcej podpisów.

—  W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  W  nocy na 
25. t. m. wkradł się do domn pod 1. 7 na Starym  
rynkn Jakob Misiak, kilkakrotnie za zbrodnię kra
dzieży  karany złodziej , rozbił szafkę w sien i na 
kłódkę zam kniętą i gdy różne tam złożone graty  
przeszakiw ał, został przychw ycony przez czynszow - 
nika w tym domn Mailecha Raresa. Złodziej rzncił 
się na sw ego przeciw nika, dobył noża z k ieszen i i 
ranił R aresa lekko w prawą rękę. Złodzieja zdołaao 
nareszcie przy pomocy kilka innych domowników  
i przywołanego żołnierza policyjnego odprowadzić 
do policji. — Józefow i Grynbergowi, szynkarzow i 
za rogatką Żółkiewską skradziono d. 24 . z zam 
kniętej komody którą złodziej wytrychem  otw orzył, 
następujące k o sz to w n o śc i:] parę kólców brylanto 
wych, trzy złote pierścienie z dyamentami, sześć  
złotych pierścionków bez kamieni, jeden sznnrek  
korali pom ieszanych z perłami, parę złotych kól-
czyków 1 dwie złote spinki. Szkoda wynosi około 
6 00  z ł. Podejrzenie kradzieży pada na niejakiego  
Berła Żytnic.kfego, z W arszaw y, który m iał wiKt i 
stancję n szynkarza, będąc zatrudnionym jako do 
zorca w kamieniołomie na Z niesienia. —  W łady
sław  Kopczyński ośm ioletni uczeń klasy normalnej 
w yszed łszy  zeszłej soboty do szkoły, do dziś dnia 
nie powrócił do domn. Chlopczyna obrany był w 
popielaty apencerek, letn ie  spodnie i czapeczkę, 
rodzice zaś jego m ieszkają w domn pod I. 41 przy 
ulicy P iekarskiej. —  Złożono w policji parasol,
który znalazł dorożkarz nr. 33  dnia 21 . b. m. na
nlicy Zygm nntowskiej. —  Zgnbiono w niedzielę
w ieczór w ogrodzie miejskim złotą brasłetę cenioną 
na 3 0  zł. R zetelny znalazca otrzym a stosow ną n a 
grodę od w łaściciela kam ienicy pod 1. 14 przy nil 
cy Ł yczakow skiej.

D n ia  12. b. m. w południe wybuchł ogień  w 
przysiołkn O kradziejów ee, należącym  do gm iny B a- 
lin, w pow iecie Chrzanowskim, przy czem d ziew ięć  
domów m ieszkalnych i trzy stodoły stały się pa
stwą płomieni. W  pożarze zg inął także n iestety  j e 
den z m ieszkańców, K azim ierz B ata, który będąc 
chorym nie mógł w czas ratow ać się ucieczką. 
Ogólna przez pożar zrządzona szkoda w ynosi około 
35 0 0  zł. Poniew aż p rzyczyn ą  pożaru była  k arygo 
dna n ieostrożność, zarządzone zosta ło  dochodzenie 
karne.

— Nekrologjh. Kajatao N le iab itow sk l, uro
dzony w r. 1800  we w si Kulakach aa Zmnjdzi, 
■ u d en t uniw ersytetu w ileńskiego, następnie począw
szy od rokn 1825  nrzędnik miniktarjnm ośw iecenia  
w W arsnawie, nareszcie całonek kom itetu cenznry, 
i od la t kilknnastn em eryt, zm arł przed kilkom a  
dniami w W arszaw ie. N iezab itow ski rozpocząw szy  
zawód literacki w językn litew sk im , następnie pisał 
po polska. U łożył parę dzieł osnow y religijnej i 
przyrodniczej, tłóm aczył kilka romansów, w ydaw ał 
przez la t kilkanaście dobry „K alendarz powszechny  
lecz  nadcw szystko pracow ał nad nanką język a  l i 
tew sk iego. Zostały po nim w rękopiśm ie graum a- 
tyka tego język a  i słow nik  polsko-litew ski, oraz 
historja L itw y.

J a n .S zm it, żołnierz b. wojsk poiskieh z rokn 
1831 z oddziałów strzelców  K aszlą , Umarł w tym  
m iesiąca w B otnszanach na W ołew cnyznie.

— Z Przemyśla. K oncert dnia 6. kw ietnia  
b. r. na korzyść biblioteki pedagogicznej w P rze
m yśla urządzony, przyn ióił ogólnego przychodn 107  
zł. 35  ot., z których po odtrącenia w ydatków  w y 
noszących 20  zł. 3 8  ct. pozostało czystego  douhudn 
86  zł. 97 centów.

W ydział T ow arzystw a pedagogicznego przem y
skiego spełnia m iły sobie obow iązek mogąc publi
cznie podziękować Wmn pann D ietzow i, dyrektorowi 
Tow arzystw a m uzycznego w Przem yśla, iż  tak gor
liw ie i bezinteresow nie zajął się urządzeniem  kon 
certn, który nie mógł inaczej pod jego  kierow nic
twem’ w ypaść, jak tylko św ietnie. W ydział dziękuje 
rów nież serdecznie za w spółudział w grze Wpp. 
S. K. ł P . jakoteż pannie A. H. poważając się przy.

tern być tłnmaczem powszechnego zdania, iż gra — mrk. — fn., żyta 16 m. 20 fn., jęczmień

i ' '  "   '   ’  ‘  ........................ ...

Lwów, z Izby handlo  
Wej dnia 2 5 . k w ie tn ia .

I. Akcje m  sztukę. 
(buz kupo na.)

Koląj JPti- Karola Lndwika 
,  Lwow. - Czerń. - Jassy 

Banka hip. gal. jx> 200 zł. 
Banka kred. gal. po 200 zł.
11. Listy zast. za 100 zł.
(buz knpona bieżącego.) 

Tow. kred. gal. 5 pr. w. a. 
.  „ „ 4pr. w.‘a
s „ ■ 5 pr. okres.

Banku hip. gal. 6 pr.
III . L isty dłużne 

za  100 zł.
Gal. zakł. kred. włość. 6 pr.

Ogól. roi. kred. saki. dia 
Galicji i Bekowiny 6 pr 
losowanie w 16 lat 

Tow. kred. miej. 6 pr. w. a.
IV , Obligi za 100 zł.
lądenuuzaoyjne galic 
Poi. kraj. z r. 1873 po 6 pr 
Bosy miasta Krakowa 

„ ,  Stanisławowa

F. Monety.
Dnkat holenderski 
Dukat oeaaraki . . . 
Napołeondor . . .
Pół imperjał rosyjski 
Rnbel rosyjski srebrny 
Kubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowa 
Brebro . .....................

W iedeń , d. 22 . k w ie t . 
Powszechny dług pań 

stwa (ea 100 zł.) 
Bent. austr. w banka. 6 pr. 

 ̂ g w flreb. 5 jg 
1839 całe losy (m. k.) 

3  « 1839 \  loau „
6 18M po 260 zł. 4 pr.

1860 „ 500zł. w.a.6 ,  
£ £  1860 „ 100 „ „ ,
1 j . *Bn4 „ 100 „ „ „
“ •aty zast.dom.po 120 5 „
Oblig. indem. (100 zł.)

g a l ic y j s k ie .....................
Ukowińskie . . . .

***** publiczne pożycz.
Węgier, poi. kol. po 120 zl. 

b proc..............................

płacą| żąda.
złr. w. s.

183 — 185 —
121 50 123 50
228 —2 3 0 -
216 — 2 1 7 -

8 4 - 85 -
77 60 7 9 -
8 4 - 85 —
86 — 87 -

94 — g ę 

9030 g i 80

81 — 82 60
90 — 9160
14 50 16 —
17 60 19 50

660 6 72
6 70 6 82
9 72 586
9 85 10 6
1 60 170
167 1 69
179 1 82

105 — 107 —

62 50 62 76
66 50 66 75

2 2 8 - 230 —
222 — 224 —
102 — 103 —
105 — 105 50
110 — 110 60
124 75 125 25
138 25 138 76

82 60 84 50
82 50 83 50-

9 2 - 93 —

Węg. poi. prem. po 100 ał.
Tureckz poż. kol. po 40Ófr.

Akcje bankowe. 
Anglo-anstr. po 200 zł. 120 
Bodencred. an. 200 zł. 
Zakł. kr. dla han. i priem. 
Zakł. kr. węg. 200 zł. 
Tow. esk. n. ausL po 600 zł 
Franco - austr. po 100 zł. 
Franco - węgier. po 200 zł. 
Gal. bank. nip. po 200 zł. 
Gal. bank dla band. i przem.

po 200 złr. . . .
Gal. zakł. kr. ziem. po 200 zł. 
Gal. bank kraj. po 200 zł. 
Renten bank po 160 zł. 
Banku nar. austr. po 600 zł. 
Banko pow.aust. po 200 zł. 
Unionbank po 140 zł. 
Vereinsbank po 100 zł. 
Ferkehrsb. pow po 140 zł. 
Wied. bankver. po 100 zł.

Akcje kolei.

* V„ m. k.

sL m. k.

zł. m. k.

lit. B. po200 zł. sr. 
po 200 zł. sr.

i o   i   - - sn
200 ał. sr......................

Vęg. wsch. (Oatb.) po 20 
Vęg. zach. (Westb.) p< 

200 zł. w. a...................

Akcje przemysłowe.

wied* i„ tanich pom. » 100 » .  100 _

spłać, w 35 lat 5 pr wa. 
Tow.kr. ziem.4 pr. w.*, 

a ,  5 pr. w. a

placąj żąda.
zlr. w. a.

55 26

133 50 
112 50
635 —

854 -  

63 25

70 —  

49

97 60 

148

17S0 —
119

184 60 
123 50

129

109 50

269 — 
S l -  

lOS 50

34 — 

99 co

102 75 
88 75 
78 25 
86 —

65 75

134
113 — 
645

856 —

63 75

70 50 
50 —

98 50 

148 50

1760 —
130

186 — 
1 2 4 -

130 —

ll.> —
90 — 

269 60
91 25 

107 —

35 — 

100 60

103 25 
89 — 
78 75 
85 5i

67 *01 68 — Tow. kred. miej. 6 pr. w. a, 
15 60 15 75 Galie.bank hip. 6 pr. w .a  

„ Zak.kr.włość.6pr,w.a. 
Bana nar. austr. m. k. 5 pr. 

a a  a  W.  S.  .
Obligacje pierwszeń
stwa kol. {ea 100 zł.) 

Albrechta po 300 zł. 6 pr.
100 zł........................

Alfóldz. 200 zl. 5 pr. sr. w. a. 
Czeaks z. 300 zł. 5 pr. s. w. a. 
Dniestrzańska 300 „ „
Elżbiety po ó pr. sr. w. a. 

em. 1862 5 pr. . . 
em 1870 5 pr. . . 
em. 1872 5 pr. . . 

Ferdynanda pół. 6 pr. m. k. 
„ „ 6 pr. w.a.
» ,  6 pr. sr.

Gal. K.L. 300x1.5pr. rs. w.a  
• II. em. .. pr. „
» HI. em. 1871 300 
a lV_em.a800zł. 5pr. 

Lw Czer. Ja,, i  em. is65  
300 zł. 5 pr. srebr. w. a  

Lw-Czer. Jas. II. em. 1867 
r z i‘ ?  Pr- srebr. w. a

u ^ er; J a , I I I -em. 1868
300 zł. 5 pr. grebr. w. a.

Lw. ^ er; J“ ' IV- " a  1872
D Pń‘ 8r8br- W‘ ŁRudolfa po 300 zł. 6 pr 

sribr. w. # ^
em. 1869 po 300 zł. 

6 pr. srebr. w. a 
,  1872 po 300 zł. 

6 pr srebr. w 
3iedmiogrodz. fr. (OO p-
Papiery loteryjne {szt.) 
Zak. kr. dla handlu i prz 
Klary po 40 zł. m. k. . 
Keglevich po 10 zł. m. k. 
Krakowska po 20 zł. 
Ralffy po 40 „ ,
Rudolfa po 10 „ ,
Ks. Salm po 40 „ ,
St. Genois po 40 „ ,
Stanisławowska (poż.) po 

20 zł. w. a. . . .  
Waldstein po 20 zł. m. k. 
Wiuuiszgratz po 20 zł.

{Dewizy 3 miesięczne.)
Berlin 100 mark. . 
Frankfurt 100 mark . '
Hamburg 100 mark. mark 
Londyn 10 ft. aterl. . . 
Paryż 100 frank. . . .

płacą) żąda
złr. w. a
91— 9160
___ 8750
9575 9625

9675 9690

6650
------ 0 IW
22 2 3 -
8776 8825
9 1 - 92 —
____ 87 —
----- 88—

1 0 0 - -----
9 6 - ------

10350 103.75
____ 9750
9 .3 - 9 1 -
8950 9 0 -

7580 7 6 -

8 1 - 8150

6 7 -

7 9 -

---- 7 8 -

7650
•150 6 2 -

1 4 9 - 150—
27 - 2 8 -
15— ___
1475 1525

,2825 2875
1 3 - 1350
3 7 - 3750
2675 2750

18— 1 9 -
2175 22—
2250 23—

1

na fortepianie panny A. H. naiś jnż pełna artyzm u, 
zapowiada jej piękną artystyczną przyszłość. W re
szc ie  składa W ydział daięki dobroczyńcom, ktńrzy  
nie biorąc biletów , swemi datkami przysporzyli do
chodu : W p. Je l. hr. Kr. i dostejnemn pasterzowi 
ks. biskupowi obr. łac. zaw sze hojnie w spierają- 
comn cele sz lachetne, tndzież szanownemu zarzą
dowi Tow . m uzycznego  za  bezpłatne urządzenie 
sali.

—  (Z.) Kolbuszowa 23. Kwietnia. Przed ro
kiem zaw iązał się w m iasteczku naszem kom itet, 
celem zaprow adzenia straży ochotniczej pożarnej, 
którego zab ieg i po w ielu  trudach, dziś nareszcie  
pomyślny odniosły skntek.

Zgromadzeni w binrze W ydziału powiatowego  
członkowie w spierający i czynni, wybralij na zasa
dzie  zatw ierdzonych przez nam iestnictwo statntów  
Radę nadzorczą, w sk ład  której w e s z l i: pp. hr. 
T yszk iew icz jako  prbzes, Juljan  Zgórski, A leksan
der K ryuicki, obrany następnie kasjerem Rady nad
zorczej, dalej pp. J ó ze f L ityńsk i, Marceli Janu
szew ski, Antoni A nkiew icz jako naczelnik straży  
i Agenor Cassina z grona czynnych członków w y
brany.

Na zastępcę naczeln ika straży wybrano p. Mi
chała Galińskiego, który pełn i zarazem funkcję se 
kretarza Rady nadzorczej w reszcie p. Edwarda 
Goldbamera na zastępcę pana Cassiny.

Komitet zdająe Zgrom adzenia sprawę z dotych
czasowych działalności w yk aza ł doehód około 300  
zł. z jednorazowych datków  pow stały, a pozyskaw 
szy  nadto sporą liczbę członków  wspierających, za 
pewnił straży roczny dochód w sumie 156 zł.

Zbyteaznem byłoby dowodzić, iż  grosa ten przy 
naszych stosunkach m ałom iejskich —  z wyjątkiem  
znaczn iejszego datkn hr. T yszk iew icza  I T ow arzy
stw a teatru am atorskiego, z niemałym uzbierano 
trndem i tylko pośw ięceniu się p. Zgórskiego za- 
w dzięczyć należy, iż  s tr a t pożarna w najniezbę
dniejsze rekw izyta  zaopatrzyć się będzie w stanie.

N ikt tn zresztą  nie w ątpi, żej T ow arzystw a  
asekuracyjne do których straż tutejsza petycję o 
jed  iorazow y datek w nieść zam ierza, jak dotąd in 
nym strażom tak teraz i #traż> n a izeJ, poparcia  
sw ego odmówić nie zechcą.

—  Tarnów 23 . kw ietn ia . D nia 27 . kw ietn ia  
b. r. odbędzie się w katedrze tutejszej staraniem  
obyw ateli m iasta, nabożeństwo żałobne za  dnszę 
w ieszcza  ś. p. Sew erzna G oszczyńskiego. Sumę 
żałobną w asysten cji k iera  odprawi jeden e  prała
tów, kazanie pow ie jeden t  katechetów , a damy 
uproszone zbiorą kw e»tę na pomnik w ielkiem n  
nieboszczykow i

D nia 1. maja odbędzie , ię  znów w ielka i nie* 
tylko dla m iasta, ale i okolicznych pow iatów , w a 
żna nroczystość t. j . pośw ięcenie kam ienia w ęg ie l
nego pod gmach gim nazjnm  k lasycznego.

N a uroczystość tę ejadą się reprezentanci Rad 
powiatowych m iast okolicznych, a nawet sam n a 
m iestnik zaszczyc i gród Tarnow skich sw oją obe
cnością. Aktu pośw ięcenia dopełni ks. biskop m iej
scow y JE . br. Pakulski po w otyw ie odprawionej 
w katedrze przez proboszcza ks. prałata Króla. 
K aranie w kościele, mowy przy kam ienia w ęgiel 
aym i w sa li szkolnej, deklam acje otworzonych na 
tę nroczystość w ierszy, śp iew  m łodzieży szkolnej 
i t. p., ozdobią i upamiętnią tę nroczystość. M ia
sto ją  npamiętni ocatą , podejm ując dostojnych g o 
ści, a goście  t. j. obyw atele ziem scy najlepiej ją  
nczczą i upamiętnią przez  stypendjum  utworzone 
na pam iątkę tej fnndacji, na które jn ż  kolo  1000  zł. 
dotąd zebrano.

D la m łodzieży azkolnej i dlą nau czycie li je z t  
ta  uroczystość tern m ilszą, t o  mają j n i  pewność, 
te  w yjdą przecie z  tych jask iń , w  których dotąd 
z narażeniem  zdrow ia JaK T roglodyci szkolę mieli

stary — m. —  fn., nowy —  m. —  fen., ow ies 18 
mrk, — fen , groch —  mrk. —  fen., rzep zimowy
—  mrk. — fn., rzepak zimowy 27 mrk. 25 fen., 
latow y —  mrk. —  fn,, len  — mrk. —  fen., s ie 
mię ln iane —  mrk. —  fen ., olej rzepiowy 61 mrk.
—  f e n .; spirytns w m iejsca na 100  T rall. po 41 
mrk. 70  fen ., na maj i czerw iec po 43 8  0 mrk.

Drezno 21. kw ietnia. N a targach totejszycL  
płacono (za  1000  kil. netto) p szen icę białą 20 0  do 
225 mrk., brnnatną 180 do 218  mrk., żyto krajo 
w e 160  do 174 mrk., zagraniczne 150 do 162 m., 
jęczm ień  czeski 165 do 192 mrk., paszow y 145 do 
155 mrk., ow ies 175 do 189 mrk., kukurndzę 126  
do 130 mrk., w ykę 190 do 200  mrk., groch 19 0  
do 210  mrk., nasienie lnu 2 6 0  do 29 0  mrk.

Izba handlowa i przem ysłow a w ystarała się
n zarządów kolei żelaznych, aby jej od czasn  do 
czasu udzielano w ykazów  tych należytości (P artei- 
gutbahnngen), które od stron przy nadawania lab  
oddawania towarów nad taryfę pobrano, a to w tym  
celu, aby strony interesow ane przejrzeć m ogły te  
w ykazy na tablicy urzędowej Izby handlowej i 
przem ysłow ej, w gmachn ratuszowym  na dole, po 
lew ej stronie od strażn icy m iejskiej. W ykaz takich  
należytości nadesłała jnż dyrekcja rnchn kolei K a
rola Lndwika za m iesiąc październik i listopad  
1875, który też na tablicy urzędowej dla przej
rzenia um ieszczono.

Z Izb y  handlowej i przem ysłow ej.
Lwów  dnia 19. kw ietnia 1 376 .

Z Konstantynopola d. 24. kw ietnia telegra- 
fnją: W szyscy reprezentanci m ocarstw  radzili 
Porcie, aby w strzym ała się od kroków nieprzy- 
jaźn y c i we bec Czarnogóry, przyrzekając, i e  
będą dalej prowadzić dzieło pacyfikacyjne. P o r
ta  przyjęła to do wiadomości, ale nie przerwie 
wojskowych przygotowań.

Telegramy Gazety Narodowej.
W iedeń d. 15 k w ie tn ia .  P e t e r s b u r s k i  

„ R e icb san z e ig e r*  d a je  n a s tę p u ją c e  urzędowe 
uspokojen ie  co do sp ra w y  w schodnie j:  P o r o z u 
m ienie  wielkich m o ca rs tw  co do p a c y f ik a c j i  
po lega  n a  silnej podstaw ie  i n a m ię tn o ś c ia m i  
wywołane trudnośc i  nie z d o ła ją  p r z e n ó d z  woli 
z jednoczonej E u ro p y .  P o ro z u m ie n ie  to  jeszcze
się n a w e t  ba rdz ie j  u t rw a l i ło  po w iadom ości o z a 
m ia rze  P o r t y  w kroczenia  do C zarn o g ó ry ,  a  na 
w e zw an ie  M o sk w y  pe łnom ocnicy N iem iec ,  A u -  
s t r j i ,  F r a n c j i ,  W iochJ  wspólnie  od ra d z i l i  P o r 
cie ak c ję  w o jenną . Spodziew ać  się nalepy, źe 
do te g o  k ro k u  i A n g l j a  się przy łączy . P o r t a  
zam ia row i  w y s tą p ie n ia  p rzec iw ko C zarn o g ó rz e  
z ap rzeczy ła  i z a p e w n ia  że zarząd zo n ia  w o jsko
we w S c u ta r i  ty cz ą  się  ty lk o  obrony.

Sejmowe*
L w ó w ,  d. 25. kwietnia.

W yprawa na bąki. —  W łościańscy mówcy. —  
Spraw a handlowych składów zbożow ych. —  G ali
cyjska kasa zaliczkow a. — O chotnicze straże o- 
gniow e,

Cały dzień poza wczorajszy w ypełniły sejmowi 
rozprawy nad bndżetem, i doprowadzono też je  
szczęśliwie do końca.

O statn ia żywsza ntarczka stoczoną została 
przy prelim inarza drogow ym , wspomnieliśmy 
już w poprzednim numerze o niej. Dziś powra
camy jeszcze do tego przodmiotn z tego powo
da, że jak  słyszeliśmy, .w kołach poselskich 
dotknięto kw estji, dlaczego na odezwanie się 
pp. Antoniewicza i E razm a W ułańskiego tak  
niedorzeczne, że istotnie nie warto było na be- 
rjo odpowiadać na nie, W ystąpił w szranki cały 
szereg najtęższych znawców stosunków drogo
wych, mianowicie pp. Badeni W ładysław , Gross, 
Męciński i Jaw orsk i Apolinary. Mówiono, jako 
by ta  polemika miała podobieństwo polowania 
z armatami na wróble, czyli raczej na bąki. 
Być może, ie  tak  je s t — nie chcemy o to  spie
rać się. Mniemamy jednak ie , ie  ci mówcy, k tó 
rzy zbijali gadaniny pp. Antoniewicza i Wo- 
lańskiego Erazm a, uczynili to raczej z tego 
względu, aby oświecić tych posłów, którzy mo
gliby dać się obałamneić podobnemi niedorze
cznościami, nie zaś w tym celu, aby wywalczyć 
sobie lao r zw ycięstw a and  przeciwnikami tego 
kalibrn, jak  aatorow ie owych niedorzeczności.

Przyjechali dnia 25 . kw ietn ia 1876.
HOTEL Ż O R Z A : Z. Dem kowski z K osienic  

A. Skrzyński z Kobylanki. A. Szyrajew  z M ielca. 
M. W itaszew ska z Krakowa. A. Zapalska z Kra
kowa.

HOTEL E U R O P E JS K I: E. L eszczyński z C ie
szanowa. St. L ipnicki z Rossji. W. Głowacki z T ar
nopola.

HOTEL LAN G A : M. W eiss z W iednia. B. 
Kohs z W iednia. M. Buchwald z W iednia. J. Strie- 
ber z H sgen .

HOTEL A N G IE LSK I: B. Rozwadowski z Tu- 
chowa. J . Temporali ze  Staaisław ow a.

Kurs giełdy wiedeńskiej.
W ied eń  25 kw ietnia 1876 

godzina 10. minut 25 przed południem.
Akdj* kred. 134.25
Unionzbank 54.—
Kół W Kar. Lad. 183.75
Franko • austr. —.—
Lwy z r. 1860 — .—,
Staatzbahn — .—,
Ostbahn — .—
Rubel papier.

5G.-

89.50

9.75

59—
5910
5910

12150
4780

5930
5930
5930

1‘22—
Ś8I0

Wiadomości literackie, naukowe i 
artystyczne.

—  E m igracja dostarcza nam nie tylko zn ak o
mite dzie ł»  m atem atyesue, ale te ż  coraz częściej 
dochodzą aa* stam tąd  wiadom ości e przekładach  
różnych arcydzieł. R ykaczew ski, niedawno zm arły , 
przetłum aczył w zorowe ca łego  C ycerona, a  taras 
p. K asim irski, zław ny w e Francji orjanta llsta , tłu 
macz na francuski język  A lkorann, p r z e tła p a e sy  
na język  polsk i dzieło  najznakom itszego prozaika  
perskiego z trzynastego wiekn Szejcha Sadego z 
Szyrazn „Ogród różany". J e s t  to zbiór pow iastek, 
wypadków życia , z  których aator w yciąga  moralną 
prawdę, przepis obyczajności lab trafne sp ostrze
żenie zaprawione solą epigram atn. D zieło  to prze
nosi nas na łono W schodu i lep iej % j eg 0 myg]. j 
cyw ilizacją  zapoznaje, niż opisy i h istorje C ieka
wa to pod każdym w zględem  k s i ą ż ę  przyj emIl.  
zabaw iająca i pożyteczna, tłum aczona proza i w ier
szem  białym. Pan K azlm irskl przekład  ten zaopa
trzy ł w przedmowę, ż y e .jr y i S adego i bardzo cen
ne objaśnienia. W zbogacił też swoją prac.  n!epo. 
spolicie piśm lenaictw o polskie, rozszerzając  je g o  za
kres przyswojeniem  najpopularniejszego w Persji 
dzieła. J e st to p ierw szy przekład polski, dokonany 
z oryginału perskiego. T ytnł je g o  następny: „Gu- 
listan , to  je s t  Ogród Różany Sadego z Szyraza, z 
oryginała perskiego przełożył W . t  B ibersteiaa
Kazim lrski." (Paryż. Nakładem Biblioteki Kórnic
kiej in 8vo stronnic 314). P rz e k ła d  dokonany w zo
rowym polskim językiem. N ależy  się w dzięczność 
p. K azim irsk iem u za  danie p o czą tk u  przekładom 
polskim z oryginałów wschodnich, hrabiemu z a ś  Ja 
nowi D eiatyńskiem n nznanie s a  to, fte „ j8 żałował 
kosztów na w ydanie tak pięknego p rzek ład a .

—  T reść 6 i 7 nr. „Czasopisma T ow arzystw a  
A ptekarskiego14: O nowym sposobie otrzym yw ania  
aldehydów przez J. B ogusza; O senesie i gatnn- 
kach rodzaju „strączyniec , z którego liśc ie  seae-  
zowe otrzym ujem /j przez M. D . W ąsow icza; K ilka  
słów  o zie la  zwaaem „Brodziec pacznla" , przez M. 
D. W ąsow icza; Sprawy zawodu aptekarskiego; 
Konknrsy; Nekrologia; Ogłoszenia; Syrop d’arsen ia te  
de fere d' A. Clermont, przez M. D . W.; Słów 
ko o reformie naszego zawodu, przez N iedziaikę. 
R edakcja w e L w ow ie przy ulicy Ł yczakow skiej 
nr 4. Przedpłatę i Dgłozzenia przyjm uje K . Miko- 
lasch , w łaściciel apteki we Lw ow ie przy ulicy  
Kopernika.

—  Nakładem redakcji .S zk iców  społecznych i 
literackich" w Krakowie, w yszła w osobnem  odbi
cia historyczna rozprawa „Knisź X lążę  przez  
Jnljana B artoszew icza, z pośm iertnych rękopism ów  
znakomitego historyka. Treść jej n iezm iernie zaj-
mniaca w ykaznje czem  byli o nas kn iaziow ie i w 
jak i sposób zam ieniali u ę  * »  N ie Jedna
h.rfó io sta ła  tn sprostowaną, nie jed eo  fa łsz  roz
prószony. Bardzo to_ ważny przyczynek do h istorji

naszego s

Gospodarstwo, przemysł 1 handel.
P e sz t 21. kwietnia. Płacono za pszenicę na 72®/,„ 

kilo. od 10 15 do 10 25, na 78 kilo. od 10-45 do 10-55', 
żyto 70 do 72 kil. po 7-15" do 7-35, jęcznień 62 
do 63 kilg. po 6-70 do 8-20, owiez 41 do 43 kilo. 
po 7-67 do 8— , knknradzę po 4'40 do 4-50, pro
so po 5‘—  do 5‘35, spirytus po 25-50 za 100 
litrów.

Atcje. fran. - aus. 12.50. 
Anglo-austr. 56.80. 
KoląjKtu. Lud. 183.— 
Kolej południa 90.25.
Kolej Elibiey 149.50. 
Węg. Nordostb. 95.— .
Wiener-Bange8. 18.—.

Musimy też p&rę słów ' poświęcić posłow i' Gal. indemniz- 81.50.
Kobylarzowi z Kolbuszowskiego. J e s t  to wło- j Franco-H.Bank 32.—.
ścianin, odznaczający się pew ną intellgancją, i Losy tureckie 15.75.
wcale zręczny mówca. Zabiera głos zwykle w te -! Kolej państw. 269.50. 
dy tylko, gdy chodzi o in teresa jego okolicy, i Wied. Bauver. 8.50.
przyznać potrzeba, że węale sprytnie dobiera Marki niemiecki ct. 60.
argumentów, a wypowiada je  spokojnie, z u- Usposobienie: stałe 
miarkowaniem i z taktem . Między ruskim i wło
ścianami, zasiadającymi w naszym sejmie, rów
nać się może z Kobylarzem p. Kocyłowski z o- 
kolie L iska pod względem wymowy, chociaż 
Kocyłowski co się tyczy zdolności wrodzonych, 
znacznie przew yższa w szystkich swoich kole
gów włościańskich w sejmie, naw et Kobylarza.
Laskorz (M azur) i Iwaniazów (Rusin), także 
rezolntnie mówią, ale zawsze nie ma w ich 
przemówieniach zdrowego sensn.

Tych parę słów poświęciliśmy włościańskim  
mowcom sejm ow ym , biorąc asum pt do tego z 
kilku odezwań się p. K obylarza przy  rozpra
wach badżetowych.

Z przyjemnością notujemy, że sejm przy
chylnie załatw ił podanie kom itetu, starającego 
się o założenie handlowych składów zbożowych 
we Lwowie, Jakoteż podanie dyrekcji galicyj
skiej kasy zaliczkowej we Lwowie aby W y
dział krajowy lokował w tej instytucji po k il
kadziesiąt tysięcy złr. na rachunek bieżący.
Przypuszczać należy, że gdy teraz ta  kasa  ma 
zapewniony dostateczny fundusz obrotowy, na
miestnictwo nie będzie juz dłużej p rzeszkadza
ło jej, w urządzeniu oddziału zastawniczego dla 
biednych ludzi, tak  bardzo potrzebnego w«
Lwowie-

Ochotniczym strażom ogniowym odmówił 
sejm subwencji z tego bardzo słusznego powo
du, że gdzie gmina interesow ana sama nie ma 
tyle poczucia obowiązku, żeby przyczyniła się 
do utrzym ania tak  nam acalnie użytecznej dla 
niej instytucji ja k  s traż  ogniowa, to nie zasła- 
; i je  ona bynajmniej na pomoc ze strony ogółu.

Angle-anstr.
Yereinsbank  
Kolej połndn.

— .— . Losy tnreckie
—.— , Oblig. indem.
— .— . W ied. TraŁiw.
— .— . Napoleocdor
— .— . U s .o so b .  s łabe .

W i e d e ń  25. kwietnia 1876. 
godzina 2. minut 20. po połndniu.

W ęgiei. kred. 111.75 
Unionsbank 54.—
Nordbahn. 175 50 
Kciej Aifrtd. 95.—
Kolej L w .-czer. 122 50 
Rudolf8bakn 103.— 
Węg. Ostban 3 5 .— 
L osyzr.1864 124.75
Verkehrsbahn 70.- 
Banbank-Acr.. 8.50 
Bankrerain — . —
Losy węgier. 68 . —

Berlin, 24. kwietnia. Kuss. Banknoten 265. — Cre
dit. A et. 225.— Lombard en 150.— Cłalizier 76 80 
St&aUbahn 451.— Knm&nier 18 25 Oesterr.-Bank- 
noten 167.—. Usposobienie —

Ostatnie wiadomości.
Skład sejmowego kom itetu przedwyborcze

go, wybranego onegdaj w kole poselskiem, jezt 
następujący: Gross Piotr, Dąbrowski W acław, 
Wereszczyński Józef, Lówenstein Bernard, Zu- 

er Filip, Janko Henryk, Kamiński Ignacy, Ma
dejski Marceli i Czerkawski Jnlian.

Z dzienników peszteńskich i wiedeńskich, 
dz’siaj nadeszłych, okazuje się, ie  wpraw dzie 
pośredniczący projekt hr. Andrassego m inister
stwo w ęgierskie weźmie za podstaw ę dalszych 
rokowań, ale jeżeli ten pro jek t nie ulegnie mo
dyfikacji, to weźmie dymisję. G dyby nie sy tu a 
cja polityczna zew nętrzna, to W ęgrzy  naw et i 
tak  daleko w ustępstw ach byliby się nie nosn 
nęh. Do przyjęcia wiedeńskiego pro jek tu  nośre 
dm czącego przez W ęgrów  za podstaw ę dS dal
szych rokowafi przyczynia się j ta  okoliczność

z w a r te j  pożyczki, »
L  i  l i L ! t  i 1* I ’6 Po trzeb* do pokry- 
rowio nrnwiT w®trz ym al; wiedeńscy bankie- 
* umyślnie w ypłatę pożyczki, aby presję co

ugody wywrzeć. I  kto wie, czyby wypłacili, 
Jdyby nie przyszło do ugody. Dlatego to tak 
w ostatniej chwili zmiękł Tisza. W każdym r a 
zie do porozumienia między obu ministerstwami 
est jeszcze dosyć daleko. M inistrowie w ęgier

scy przybyli wczoraj do W iednia z formalnem 
ultimatum. Jeśliby  tego nltimatnm rząd  przedli- 
taw sk i nie przyjął, gabinet węgierski weźmie 
dymisję, i nastąp iłoby  nietylko przesilenie mi- 
n isterjalne, ale i państwowe. Z tego powoda 
trwamy w naszem przekonania, że rząd przed- 
itaw ski przyjm ie ultimatnm w ęgierskie, i ugo

da cłowa przyjdzie do skutku.
Dzienniki rzym skie donoszą, że N igra mia

nowany został ambasadorem w Petersburgu, a

W T E A T R Z E  hr.  S K A R B K A  
W e środę dnia 26. kw ietnia 1876 

Czwarty w ystęp p. A deliny P aschalis, primadony 
opery w Lizbonie i p ierw szy w ystęp p. A ngnsta  

SoovesŁre, barytona opery w M edjolanie.

A f r y k a n k a

Opera w 5. aktach, m nzyka J . M ajerbeera, słow a  
E . Soribego.
O S O B Y .

Don Pedro, prezydent rady
króla portugalsk iego P. B orkow ski.

Don D iego , czionek tejże
R *dy p , K oncew icz.

In ez , je g o  córka Pna Marco.
Y aseo de Gama, oficer m a

rynarki P. Zakrzewski.
Con A lrar, członek rady P. M iknlski.
W ielki inkw izytor Lizbony  
N elnsko, niewolnik
Selika, n iew olnica
A rcykapłan Brahmy
A nna, dama dw om
W ośny
M arynarz
Bramin

P. Gnberski.
P . A ngnst Sonvestre. 
Pni Adelina P aschalis. 
P. K oncew icz.
Pni Skalska.
P. Wojuowski.
P. Z ieliński.
P. Sanecki.

Oficerowie marynarki , ezłonkow ie rady , kapłani 
BraLmy, woźni, Indjanle obojga p ic i ,  oficerowie, 
żołnierze, m ąjtkowie. —  R zecz dzieje  się w 1. 1 2 . 
akcie w Lizbonie, w 3. na okręcie, w  4. i 5. na 

przylądka Dobrej N adziei w rokn 1498. 
Pom iędzy aktem 2. a 3. 20 m inut przerw y z po

wodu u staw ien ia  okrętu na scenie.

Peczątek 0 godz. 7.

W ro c ław  21. kwietnia. Dziś płacono za 200 kil. jego miejsce w Paryżu zajmie Conti. Barbolani 
pszenicę białą 18 mrk. 30 fen., pszenicę żółtą I mianowany posłem w Konstantynopola.

P o c iąg i k o le jo w e  z głównego dworca: 
P rz y c h o d z ą  do Lw ow a

> K r a k o w a :  o 5 godz. 50 min. rano (pospie
szny) — o 9 godz. 45. m. w nocy i 10. 
godz. 55. m. rano. — o godz. 8 min. 5 
wieczów.

Z e  S t r y j a :  codziennie o 9. godz. 3. minut 
wieczór.

N adesłane.



J u ż .  w y s z ł y  *  d r u k u  | ”v |

(’Z1’TAXIA MAJOWE >50 /A. honoru rjum.jj
Urzędnik goapodarczy wdowiec, i  

nieskazitolnoj przeszłości poszukuje 
eboćby najskromniejszoj posady, i o*

(isrjn  IV na rek 1876, wydania ks. 
0, H- lińskiego). Zaw ierają ene roz
m yślania z życia N ajśw . P anny  i przy* 
kłady na każdy dzień miesiąca, z, do

datkiem  nU in j, modlitw i pieśni. 
Omni 1 tgz. 30  et., dawniejszych 

ser y i (1, 2 i 3 ) po 25  ct. W szystkie 
gerje razem (po 1 egz.) 1 z ł. Biorący 
j;ik't>jk'>lniek serji 10 egz. otrzym ują 
2 ea: . w d' datku, przy większych ża
rn Iwi-iiiacli znaczniejszy dodatek. P rze-| 
w ivl:1 n-1 du; h 'R  ieństwo prosimy o łaska
we r o / p  sserlinianie naszych „Czytań" 
które n żiiilanie w ysrlsć  będziemy w ko
mis z. ;«A“;:i.-jszym zwrotem należytości 

Zsr.iówiifii a przyjmuje ks. Otton 
H n lyń sk i  Lwowie, P lac kapitulny 
N r. 7, 2444 2—3

l i r z ą d  ( t « c z t « w y  w  T a r c e
potrzi-lirye * k io p o ,  egzaminowanego i 
*aprzy>>i.-.-!"n». kanemnowanego lub do
stateczną gwui-.ii-oią zaopatrzonego

ek sp ed y to ra
poezfowe^o i teKgraficzuego. Bliźaze wa-
ruwUi 1 towiiie. 2472 i—3

środniczacemu powyższą nagr-.ię. 
Adres Mk L. Lwów poste restante.

K a ą j  e r  

oraz Kontrolor
gospodarozy, nieżonaty, za kaucją 
znajdzie umioezczeuie. Zgłosić się 
pon litery H. poczta GRÓDEK koło 
Lwowa. 2458 1—3

Notarjusz dr. W urst
w  K o s s o w i e

poszukuje ru tynow anego

k o n c y p i e n t a
z praktyką notarialną, jako1** ■ 
2460 kacką lub sądową.

L. 307/76.

A p teka T . T o ro sie w icz a
pod „rzymskim  cesarzem Tytusem“ 

w e  L w o w i e  p r z y  u l i c y  C z a r n e c k i e g o

utrzymuje na s k ł a d z i e

m m  m nERA U E
tegoroczne naturalne, k r a j o w e  i z a g r a n i c z n e

3KS* po cenach zwykłych.
Zamówienia z prowincji w dowolnej ilości, uskuteczniają się za 

zaliczką pocztową. 2403 2 - 3

Woda sodowa W syfonach,

inkotet adwo-, 
1 - 3

Doktor

J a w o r o w i e
osiadł stule 2468 1 — 3 

w s i e  li n a u k  l e k a r s k i c h

O głoszenie-

m
|  Zdzisław Lachowicz.

R o z s ą d k ó w
chmielu

Zr.tec-kieg' w Galicji ju ż  aklimatyzo-
wadego . 'jystnć un i: ia  w folwarku
C z a r n e  \ i ł v j .  poczta Łopatyn,

2412 3 - 3

AGRONOM
kawaler, ze szkoły rolniczej z Czerui- 
r.huwn, z p rak tyką  kilkunastoletnią n
księcia Sanguszki w taruow skiem , tndzie i 
w dobrach a n  yksięrir. A lbrechta na Szlą- 
sku, zarządzający obecnie znaczniejszym 
m ajątkiem w W ojniczu, posznknje miejsca 
jako adm inistrator lub ekonom kilku fol
warków. Życzeniu je s t wu wschodniej Ga
licji. B liższa wiadomość pod ad resem : 
A . S ta d n ik  w W O JN IC Z U , poczta 
W ojnicz. 2408 3 - 3

Celem obsadzenia pomady »c 
k r e t a r z a  g m i n y ,  do którego! 
także i p owadzenie manipulacji ka- 
-owej, tudzież załatwianie czynności 
z nadzorem policyjnym połączonych 
należeć będzie, z roczną pensją 400, ■
zł. w. a. możeboie i rcmuueracją 
z obowiąkiem złożenia kaucji w kwo
cie 100 zł. a. w., na rok jeden — i 
rozpisuje się konkurs z terminem 
t ło  3 .  m a j u  b. r.

Podania zaopatrzone w ipetryrkę 
urodzenia i dowody, kwalifikacyjne 
wnosić należy do zwierzchności 
gminy Radymno przed terminem 
rzeczonym. 2463 l —1

Radymno, 21. kwietnia 1876.
Zwierzchność gminy.

B a r g l l e n l c a

Bardzo ważne dla pp p iekarzy “TpBf
d l a  o . U p r z « u i i J t t C  y c h  i  d l a  g o r z e l ń

niezrównanej dobroci, najsilniejsze

DKO/.d £H  prasowane >
z tabryki SIGMOND ELEK w Klanzenburgu /

otrzymuje codziennie świeże w paczeczkaeh po 2‘/a, 5 i 121/, kilogr. i roz- 
seła koleją lub pocztą za pobrauiem

po 9 6  C t za 1 kilogr. % £ & * % ? £ £ * *  '* * * '
Con* częściowa 6 0  c t  za p ó ł  kilo albo l 1/, ct. za 1 dekagram.

G łówny skład  fabryczny dla całej G a l 0170 1  9

w handlu ST . MARKIEWICZA

3 3 *  Pod gwarancją świeżości i prawdziwości hezpośrettnio ze zdro
jowisk sprowadzane *=238

M R iE M L K E  M T I I U L M
Sól morską do kąpiel 

I różne wytwory źródlane
hurtownie i częściowo poleca najtan iej ha ml 1

-ST. MARKIEWICZA we Lwowie rynek 1. 42.
a * * -  Dla dogodności miejscowej sean. Publiczności, urządziłem częściową sprzedaż WÓD  

M lh E R A L N Y C H  codziennie rano od 0. do 10. goclz. w O g r o d z i e  m i e j s k i m  ( Pojezuickim)  
w  g łó w n e !  w e r a u d a i e  2 wszelki,m i wygodami, gdzie sala w razie niepogody może służyć m  
schronienie i miejsce przechadzki. Spis i cenniki wód, opisy zdrojowisk i analizy u  od, udzielam i 
rozsełam na żądanie gratis. 2465 1—6

2172 4—? 
w e Lwow ie 

w  r y n k u  1. 42.

N o w a  w a g a  m e t r y c z n a
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A6HONOIW

Folwark Zr oto wice
w powiecie przemyskim, podług ka
tastru obejmujący do 5 0 0  m o r g ó w  
l i e m l ,  2 mile od Przemyśla poło
żony, jest z wolnej ręki na lat 6  zaraz 
lub od 2 4 . czerwca 18 7 6  do w y *  
d a i e r & a w l e i i l u .  2448 1 - 3
I Bliższą wiadomość udzieli zarząd 
jdóbr Ordynacji Miżyńskiej JO. Adama 
ks. L u b o m i r s k i e g o ,  poste restaute 
A i ł i a n k o w i c e .

a

PASTA i SYROPp -s :a łający kilkuletnią praktykę gospo
darczą. w sile wieku, żonaty, poszukuje! 
posady rzadcy lub adm inistra to ra . „  1

BiL.sra ‘wiadomość u m ta r ju s z a jN a fe  p. Delangreiner w  Paryżu.)
AVgn W o l s k i e g o  we Lwowie, ulica 
T rybunalska. 2436 2 —3

F o l w a r k
200  do 300  morg. pola,
między któremi 20  morgów ląk w bar
dzo dokroj glebie, mila od Jarosławia. 
Zgłoszenia do zarządu ekonomicznego
C l i l o p i e e ,  jioczta J.ucslaw .

2288 6 - 6

N E W R A L G IE
w szelkie cierpienia nerwowe w jednej
chwili ustępują ["> użyciu pigułek anti-ne- 
wrulgijnycli Dm-Cronier. Bkład w Paryżu 
w aptece p. I. ' usseur. nie (lela Alonnaie, 23 
w Krakowi*- w aptece p. Tr,Łuczyńskiego przy 
ulicy Flurj.iur.kiuj — we Lwowie w aptece 
p. Piotrc. .Uikolasek. W Warszawie w skła
dach materiałów aptecznych, pp. Ferd. Aug. 
Gallego i Lu i . ika bpiossa 1966 4 —?

l o S  dla szewców
całkiem b ia łe ,  spiczaste, równe, po 
iiajt' ri ze; cenie, (trzymać można we 
fabryce takich kclków  i kopyt.

A b e l c s  e t  C o .

2057 10 30 Prag U 87 iII.

50 lekarzy szpitalów Paryzkich, 
profłiorów w ydtiału lekarskiego, poświad
czyło skuteczność i wyższość tego lekar-l 
jstwa nad wszystkie inne, dla wyleczenia' 
katarów, grypy , zapalenia gardła 
jt piersi. 2C06 2—4

Dostać można w aptece we Lwowie p 
iMikolasehii; w Krskowie pp. J. Trsuczyn- 
skiego i W. Redyks; w Warszawie w sk ła
dach m aterjałów  apteoznych pp. Mro 
zowskiego i Cjallego.

FOLWARK
jO 1 OOO k r o k ó w  o d  m iasta B r a e -
u ż a  oddalony, obejmujący roli ornej i 
ląk około 100 morgów, jest z wolnej ręki 
bez pośrednictwa faktorów do s p r z e d a 
n i a .  część kapitału przy gruncie pozo- 

Istać może. Bliższa wiadomość pod adresą 
W . P . ,  w BRZEŻANACH. 2353 5 - 5
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K5 łVieIki wybór “gs
najnowszych p e r k a l i k ó w  francuskich, 

ż a k o n e t  i o x to r« ló tv ,  
m a t e r j i  wełnianych, k a * i m i r ń w  i  r y p s ó w

na suknie damskie.
Jfaterjl nicianych letnich do prania na ubrania 

męzkie i dziecinne i na liberje.
Materji meblowych najnowszych różnego rodzaju. 

F i r a n e k  do okien, K o c y k ó w  flanelowych, 
K a p  g o b e l i n o w y c h  i p i k o w y c h  na łóżka, 

D y w a n ó w  angielskich i D y w a n i k ó w  
Kaftaników (Schwtissaugen) pończoch i skarpetek 

pojącą obficie zaopatrzony

Magazyn płócien, bielizny stołowej 
i towarów bławatnych

•Ol.ITl

Zakład hydry a tyczny i żętyczny
W Ł o p u szn ie  na Bukowinie 2440 3—5

o t w a r t y m  z o s t a n ie  I . c z e r w c a .
Ażeby zapewnić gościom przyjemny pobyt, chorym odzyskunie 

zdrowi*, poczyniłem znaczne ulepszenia w zakladzio. Dacby nowo kiyte, 
lepizo urządzenie pokoji, wybudowałem kryty cli dnik w ogrodzie. Ż ę
tyca świeża o 6. rauo bywa gościom dostarczana. Wyborna kuchnia, 
doskonała mnzyka przyczyuiać sin będą do zadowolnienia gości zostają 
cych w naszym zakładzie. Ułatwiona komunikacja pocztowa i tohgra- 
ficzua, apteka w miejscu. Ordynację lekarską prowadzi Dr. S t& n is ła w  
C z e r k a w s k l  z Czerniowiec. v .  C a t a r g i  dzierżawca.

we Lwowie przy ul. Teatralnej 1. 11. 
po cenach nizkich stałych.

Zamówienia z prowincji uskuteczniam y juk  najsp itsz- 
uioj, a próbki rozsyłam y na żądanie franco.

M T  S k ł a d  k o c ó w  białych grtifenbugskich 
do kuracji hydriutycznej. 2441 2—?

SYROP i WINO DUSARTA
% m I c k o * t o s w o r u n u  w a p n a .

Te przetwory są jeilyncmi, jakie służyły Lekarzom szpitali paryzkich do

M a t e u s z  P o k ł a d i t U i ,
mechanik, rodem 7.0 Szląska pruskiego,*

1***1 30 lal. w C/.crnel.cy (G alicja) zaroi*' 
szkaly, dowiaduje się niuiojszeui o mi«j' 
scu teraźnitjszem  lub śmierci swej ioćf 
A g n ie szk i J ę d ry s ia k  lg >  ramężci* 
K o s tu ra  poślubionej w kościele par. 0. L 

Jw Lipnikach 20 . lipc.i 1846 . Wielebo* 
u r/ęda  parafialne i zuaj imi raczą łaska*

'w e stroskanego męża zawiadomić.
1 2438 2—8

Dobra Porzecze
i w skutek zgonn ś. p. Ignacego AndrO- 
'  szewskiego, 45ietniego gospodarza w ty  chż* 

dobrach, na czas zawisły od osobistości 
w interes wchodzącej a skarbowi J\V. hra
biego konweńiującej. zaraz lnb od 24* 
czerwca do w y d z ier ża w leB ła ,  
i Z a s ie w y jisz e n ic y  morgów 183,-. rze
paku mor 45, koniczyny z r- 1875 morg* 
125, koniczyny r. 1876 korcy dziesic^ 
żyta morg, 125 i t. d, 2420 3—3

Z inwentarzem całym, częściowym, lub ; 
bez inwentarza. Inwentarz żywy stano
wią : krów sto rasy holenderskiej na tl* 
żuawsko szwajcarskiem , jałowuikn tegoż 
pochodzenia sztuk 6 0 , owiec Negretti 
Iz00 przez lat 35 trykam i ^>ierwszyoh ow
czarń uszlachetnionych, koni roboozycł1 
swego chowu sztuk 60. Bliższa wiadomość | 
w P o r z e c c n , z wyłączeniem wszelkiego 
pośrednictwa koszt wymagającego. •

Poprawne
kompresy na szyję

w e d łu g  P r ie s n itz a .
We Wszystkich słabościach gardła i krtani 

używa się z bardzo zbawiennym skntkie® | 
kompresy. Ponieważ jednak nie każdy 
truti podobny kompres tak przyrządzić* I 
aby odpowiadał celowi, przeto wynaleziono 

I j uż całkiem do użytku gotowi) komprosf 
I  , jednego kawałka, składającego się z gra; 
|ib*j wełnianej m aterji do szyi zastosowanej 
T którą się macza w wodzie; ma ter ja  ta  n»;
|  lepioną jest na odpowiedniej szerokości ■ 
Idlugośei pasku nieprzemakalnym,a wszyitkę 
J  | rzytwierdzone do dlagiej bindy wełnią.iej 
lik torą  się szyję owija i ta«ie*iką ptzywiaznje.
|  Cena takiego kompresu z dokładnym 
łop isem  użycia 1 zł. 20 o. w. a.
I; Apteka pod „Gwiazdą" P io tr a  Mi* 

k o l a s c h  we Lwowie. 2314 3—6

PAPIER WLiNSI
Znakomite powodzenie tego środka  

I zależy od je g o  w łasnedei wprowadza*
nia na powier/ęhnią ciała, zapaleń i 
rozdrażnienia, które dotkęły dajźy* 

j  wotniejsze organa.; tym sposobem 
^  przeciąga On chorobę na części dab* 
L  mniej delikatne i daje wiąljszą ją- 
?  twość uleczeaią tekowej. Nnjznako- 
^ |m itsi lekarze zalecają go przeciw ha- 
S ta ro m , nieżytowi oskrzeli, choroboM

D o b ra
Szczurowice i Łopatynf
z przyleglościami C hm ielno, Łaszków, 
Nowostawce, Hrycowola, Podmanasterek, j 
Kustyn, Rudenko i Pustelnik w powie-j 
cie Brodzkim położone, póltory mili od 
(gtacji kolejowej Zabłotce, a 3 mile ed | 
miasta Brodów oddaloue, są a wolnej 
ręki w całości lub częściami korpusami j 
tabularnemi do sprzedania.

Bliższych wiadomości udziela Dr. 
M a ł y ,  adwokat krajowy we Lwowie 
A n t o n i  W l t o a l w w n k l ,  c. k. no-r 
tarjusz w Brodach. 2357 2—8

Agenci płatni od pośrednictwa w y-|
kluczeni.

Bieliznę damską i inqzką
płócienną i szyrtyngową, białą jak kolorową

r  uzupełniłem teraz do najwyższego wyboru.
Również:

B ie liz n ę  s t o ło w ą , p łó t n a , p erlen ie , 
k r e to n y , sz y r lin g l i p o k r y c ia  n a  m e b le  utrzymuje

zawsze w wielkim wyborze. 2391 2—?
Na żądanie przesyłam cenniki frauko.

Zygmunt Si cif.

,ir,   ,  —- J .  e * ‘ U'11) '•»**** Ł«ru7«, '* iray luw .  cnorOOUW
>1 W’ stwierdzenia własności przywrotezych przeciw bledmczych i ołątwiającyih ^  g a rd la n y m , a rgn ie  ocśóoowi‘ bolotll

trawienie mleko fosforanu wapna. ł  | Ł . . , , / , . !  5  ,i±  ■ .| V  Używa się ich przed lub po jedzeniu, w ilości kieliszka przy użyciu krzyzacn  itp. Użycie tego papieru
J k  wina, a w ilości łyżeczki przy użyciu syropu, a są om  odpowiodniami i ^

Dla D zieci bladych * W chorobach piersi
W trudnem  traw ieniuK rzyw icznych

M to d tch  d ziew cząt w czasie *W btaku apetytu  , „
We w szelk ich  chorobach objawia-

jących  siu w ychuduienlem  i £  
utratą s i ł .  ^

W z ła m a n ia c h  ula p rzy  irropu kąścl. ^

1091 16— 22 ^

rozwoju 
Kob et delikatnych 
M am ek celejp pomnożenia ohti- 

tości i bogactwa mleka, 
ozdrowieńców
Starców osłabionych. ,

Dostać można we L w o w i e :  w aptekach pp. K, Mlkolas ha, Buizura W 
i Zygmunta Ruclcera; w K r a k o w i e :  w aptekach pp. J'rauczyńskiego i Redyka ^

  H

• i i) « « upu  * *■ “  r
W zablijjulaiiiu raą.

bardzo pi o te, jedynie przyłożenie 
w> starcza i nie pozostawia tylko 
lekkie świerzbienie. Cena pudelka 
1 fr. 50 c. w Par>żu. Skład główny 
w Paryżu u p. Wislin na ulic y Seine 
31. — We Lwowie w aptece p, R. Mi’ 
kolascha; w Krakowie w aptekach 
pp. J . Trauc zy ńakiego i W. Redyka, 
w Brodach w apt. p. Franzos.

1980 3—?

5000000<500000y

cA* O s t a i n i e ,* a p ^ y
oryginalnych sadzonek chmielu zateckiego

rozsyła handel chmielu

LM4P. .'—6 Leopold Telatko (Bohmen.)
N ^ - ą p p p p p n n r r i

Z ii l tk d  k u ra c y jn y  ż ę ty c ą  o w czą
w  K u l a s z n e m

Otwartym zostaję w tym roku d u i a  1. n t a j a ,  ponieważ po-
wU-tr.ii) jest c.eple i wegetacja zupełnie rozwinięta.

Ogóinu uznanie, 'ak ie  zakład uzyskał w roku zeszłym, tak od 
zw i o j /a  jących lekarzy jak  i S/uuow uych gości, pod względem położe
nia, urządzenia, uiem nioj doskonałości żętycy i skuteczności kąpieli 
i z* cznycii, spowodowały powiększenie tikowego i {osiada już teraz 
40  wygodnie urządzonych pokoi gościnnych, takie spacery zostały 
rf'7.S*e*-/M10. ' , 1

D a razy dziennie przyrządzaną bywa w zakladzio świeża żętyca, 
ilo-.-tnc u.cżna takżo wód m ineralnych i kumysu. Dobra traktjeruia,
1 * czt.i, telegraf są w miejscu, a dworzec kolei Lupkowskiej Szczawne 
zwany stoi w połowie na terytorjum  Kulasznego i zaledwie dwadzieścia 
sążi.i d pierwszego domu zakładowego oddalony.

Do zakładu czyli do stacji kolcji Lupkowskiej Szczawne jedzie 
*:ę 7 Przemyśla 5 godzin.

górskiej rzece Ostawie, płynącej koło ogrodu zakładowego, 
używać można wybornych kąpieli, do rozbierania eą wystawione gabi- 

| nety mul rzeką. 2tó7 1_,y
i Zarząd zakładu starać się będzie zadowoluić wszelkie iytze- 

nia S-.au wnych gośąi.
ZamewirtiS 0 1 "mieszkania uprasza się przpsłać listownie lub 

telegraficznie p r- adiesem : Z a r z ą d  z a k ł a d a  ż ę ty til |6 g O  
w  K u i i i M i i  -w* p o c z t a  N z c z a w n e  k o l e j  Ł w p b o w i h a .

X
H
X
X

T R U S K A W I E O .
Zakład zdrojowy zostaje otwartym 15 iuajal876.

K ą p i e l e  z Io n o *M la r e z a u e  I ż e la z i» to -* lo u O -M ia r -  
c z a n o * s z la m o w e , w lon o a lk a l i c z n e  z d r o j e  r o z r z e 
d z a ją c e  d o  p ic ia .

Żętyca owcza wlasuego wyrobu, zapas wód lekarskich obcych, 
cztery restauracje i cukiernia.

Odległość zakładu od stacji kul*-j..irfj Drohobycz jedna uiila.
Na dworcu znajdują się podwody wszelkiego rodzajn, zarząd za

kładu przyjmuje także zamówienia ua takowe.
Apteka, urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu.
Lekarz zakladn Dr. Z .  B i e g e r ,  krajowy radca zdrowia.
Zamówieuia na pomieszkania mogą być o tyle uwzględniane, o 

ile dołączony zadatek ubozpiecza czas najmu.
F r a n c i s z e k  K r a l l ,

1—6 dz:erźawca zakładu.

ooooooooooooooooooooooooi
* j c x ) r z x x x ) t x x z x s x i e ) r z ) u c x j r x x x x ł  i

K ip ie le  s ia r c z a n c
W LUBIENIU

N  oddalouo trzy mile od Lwowa, jodną milę od stacji kolei żelaznej Ka- 
^  rola Ludwika w Gródku, a jedną od gtacji Loloi żolaznej Albroclita ą  

| W w Szczere u, otwarto będą ^
X dnia 20. maja 1§76. S
^  Zarząd kąpielowy sporządziwszy nowy hotel, postarał się ^  
^ o wszystko, co do wygody szanownych gości jest potrzebne. ^
1 C. k. w ó z  p u c z t o w y  przez czas sezonu kąpielowego c o d z i e ń  ^ i  

między Lwowem i Lubieniem kursując, odchodzić będzie ze Lwowa o 
godzinie 7 . rano, wracając z Lubienia do Lwowa o godzinie 5. P° J  | 

południu. Jednorazowa ja zda  kosztować będzie 1 zł. 20 ct- J 1, 
C . k .  b iu r o  t t l c g r a i i c i u e  j e s t  w  m le ja e u -  ą

O w czttie zamówieuia pomieszkać uprasza się pod adrtsem: W I
„Zarząd kąpielowy w Lubieniu przez Lwów. ‘ u

Ktoby sobie życzył aby dowieziono wodę giarczaną 
do Lwoyra, raczy udać się o to wprost do ,  Zarządu £4  

^kąpielowego.* 2 is i4 -e  y'|

Zupełno urządzenia gorzelń
wykonuje firma :

G eb ru d er K ohlhaupt
Ł s t r o ń  ( u a  a u a t r .  S z l ą s k n )

N a trzerh w ystawach medalami zaszczyceni, polecamy u a jlep h j 
nasze c. k. uprzyw. a p a r a t a  g o r a e l n l c z e ,  Ż e l a z n e  I s o t l y  ^  
p ą r o w e ,  a p a r a t a  d o  g o t o w a n i a  l l c u z c g o ,  h a « * i e  W  
z a c i e r o w o  Z wecbanicz.uytu przyrządem do m ię ła m *  t ochładza
uia, p a r o w e  r a a » « y u y ,  p o m p y ,  «  a r
t y  k u t y  u a l e i ą e e  d o  z a k r e s u  “ o s z e g o  z a w u d u
Ceny uaszo są  uajnm iarkuwańsze.

Ponieważ posiadamy w łasną haiuaru^ę, gisernię j kuźuię do k u -j|% ^
cia kotłów możemy więc największo zamówieuia w najkrótszym  czasio ^>1
wykonać i polecamy panom kupcom i kotlarzom b l a c h ę  m i e d z i a - a Q
u ą ,  o p r a w y ,  p o d a t a w y ,  jak o te i t o w a r y  m o s l ę ż u e ^ A
i opuszczamy przy większych zamówieniach najwyższy rabat. W
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Dr. M e  E lixir hem oro ida lny .
Ten w swych skutkach dotęd n is

prześciguiony środtk , .sżywa tię paj- 
niczawodnisj \y wWJ^tkiph przyp* 
dłościacb bćinoroidałnych, przeciw z»- 
flegmieniu 1 chro"i<»nyiE katarom żo
łądka, brakowi apety tu  1 ueŁ»i|pv,euiu 
trawieniu, przeciw tyciu, pochodzę- 
ze złego trawienia, obrzęknięniu w t 
troby, ślcdzHOyy, biądaczcc itp* Flakon 
wi-ąz z przopiseąi użycia kosztuje 1 zł. 
<0 ct. Główny akład wysyłkowy znaj
duje się u J. £. Rechera, aptekarza 
w 1'cmeszwarze. 2198 6—6

W e  L w o w i e  do nabycia w apt. 
Z .  M a r k e r a , w Wiedniu u J. 
Weissa, w Krakowie u A. Alcxandro 
wicza, w Pradze u J. Fiirsto, w Sta- 
uislawowic u I . Stcęhera, wCzeruiow- 
caeh u J. 8ohnircha.

U powyżizych firm jest także do 
nabycia s ł a w n a

Woda do m yciu dr. Drouistuiua
Ten środek pi kności (kosmetyczna 

woda do mycia) utrzymuje pleć mio- 
biięco białą, g łatką i delikatną aż do
pużoego wieku, oczyszcza natychmiast 
twarz z wszebtich plam, piegów, pry- 
zczóui, węgrów itp.
, ^  Ueua filaszki 2 zł. 50 o. 
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& S h u U lc w o rth ę
Lwów ulica gródecka 22.

p o le c a ją  ja k  u ajlep ie j  w y k o ń c z o n e :  2125 3-
R a n a o m e a ’*  o r y g i u a l n e  t r / e r l i a k i b o w e  p ł u g i ,  
M ie w u ik i  r z ę d o w e  r ó ż u  a i t j c l i  r o z m i a r ó w ,

„  s z e r o k o r z u t n e  w e d l e  S m y t h o ,
„  „  * > ry g łu a lu e  E c k e r t a .

Ceny zniione; cenniki posyłamy chętnie na ż ą d an ie .

OOOOOOOCOOOOO

Potwierdzone przez akademię rMttyeznę 
w Paryżu.

Dwa raport a alca iem ii medy^7*®) ' liczne
lóB.wiądczenia dawniejszp  i nowe dow iod ły  
wyższość tego p re p a ra tu  n»d w *7elkie inne
żęlaziste,  ja k  rów nież .sku teczność  p rzec iw :

B la d a c zce  , u p ła w o m , dla  wztno  
c m ,n ia  o rgan izm ów  lyn ifu ty czn y ch ,
■Ua u ła tw ie n ia  per jody  c s n y  ch o d p ły 
wów i leczenia  w szelkich  słabości 
z n iedokrw istośc i pochodzących.

Praw dziw y p rep a ra t  inaczej się nie  sprzey 
daje j a k  w p u de łkach  k w a d ra to w y c h  , opa;  
trzonycb e ty k ie ta m i  nak rap ianyro i  farbą  i 
ibwinię tych opaskam i różowym i,  nosząciui-
napis p. Labe lonye  99 rue  d ’ A bouk ir  w F a ' 
yżu, u którego -znajduje się sk ła d  głów ny 

takowych. W« Lw ow ie w aptece p. Miko- 
.asclia i w W arszaw ie w składach ap tecr-  
nych pp. G allego i Mrozowskiego.

1022 12—l a
D ostać można w aptekach we I.w ow i* 

*r PP- Mikolascha, Bpi zer* i Rneker*
trakowie u pp J. Trauczyńskiego i " •
G d y k a ; w Brodach u pp. Kullaka i F r in  

•Wsa; W łiZPSzowie U p. S ch a i te ra .

.a a  w,-. o a w w iH d M ia in y  re 4 4 k u > r J m i  l>qlN rfl^ńitu«
dru k arn i N arodow ej,, J .  D dbr^ińakiO gu i Ł  -jrfo {iaau, Za:z%dca A . Sk^rl*


